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Bocznik XVm. Sobota 18 listopada 1876.
Za Redalcyą odpowiedzialny 

gtinisfaw Bronikowski w Poznaniu.

administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy 
WUhelmowskim płaca pod Nr. 15.

Z Przedpłata kwartalna
wyrosi w Poznania 7 marek 50fen., w Państwie nie" 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wio" 
azech, Szwaj caryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy i

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
p zyjmują się w Ekspedycyi: przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiogo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekap. Dziennika Pozn.

Dziennik Poznański
^ebodzi codziennie z wyjątkiem poniedz:alków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
¿o Badakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ltękopisma
nadsyłane Redukcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de ïournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankiurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annonoen-Expedition. „Invahdendank“ Behren­
strasse 2-ł i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

POZNAN, 17 listopada.

Wszystkie mocarstwa, tak zaręczają, dzisiaj ze wszech 
stron, zgodziły się na projekt angielski zwołania konfe­
rencji i postanowiły przez swych reprezentantów brać 
w niej udział. Oświadczenie się w tym względzie Rosyi 
tak zdało się ważnćm dla gabinetu angielskiego, że lord 

I Derby o niem natychmiast miał zawiadomić inne mo- 
! carstwa. Najdłużej projektowi opierała się podobno Au- 

strya i to z przyczyn łatwych do zrozumienia. Nie do­
wierzano tam polityce rosyjskiej, bo sądzono, że głównym 

i jćj zamiarem utworzyć jakieś państewko słowiańskie na 
półwyspie bałkańskim. Do oporu przyczyniało się je­
szcze niechętne dla Rosyi usposobienie Węgrów, któ- 
rzyby woleli iść raczćj przeciw Rosyi niźli z nią razem 
pracować nad osłabieniem Turcyi. Usposobienie Węgrów 
nie zmieniło się, ale minęły, jak piszą z Wiednia, obawy 
co do przyszłych zamiarów polityki rosyjskićj. Amba­
sador rosyjski w Wiedniu starał się przekonać hr. An- 
drassego, że Rosya ściśle się trzyma trójcesarskiego przy­
mierza, że od niego <uiie odstąpi nawet w tjin przypadku, 
gdyby rozbiły się układy i Rosya zmuszoną została do 
przekroczenia granic tureckich. Usiłowania ambasadora 
rosyjskiego powiodły się też podobno najzupełniej, co się 
już pokazuje z uwag, które zamieszcza wiedeński Frem- 
d e n b 1 a 11. O szczerości zaręczeń pokojowych, pisze 
pomieniony dziennik, z jakiemi wystąpił ks. Gorczakow 
w swym okólniku, powątpiewać nie można, mianowicie
w obec usposobienia cara Aleksandra i w obec tego, że 
własny interes Rosyi wymaga, ażeby nie była odosobnio­
ną i nie sama rozpoczynała i prowadziła wojnę. Donosi 
wprawdzie telegram, że Austrya w ostatnich dniach prze­
chylać się poczyna na stronę Anglii — ale tćj wiado­
mości nie każę wierzyć korespondent wiedeński do N a- 
tional-Ztg, który i ze swój strony zaręcza, że Au­
strya weźmie z pewnością udział w konfereucyi. Posta­
nowiono tylko w Wiedniu, tak dodaje powyższy kore­
spondent, nie wiązać sobie rąk i nie dawać żadnych przy­
rzeczeń na przyszłość. Dla tego też hr. Zichy, który 
prawdopodobnie będzie reprezentował Austryą, nie będzie 
zaopatrzony w żadne szczegółowe polecenia, ale zasięgać 
będzie rady w każdćj ważniejszej kwestyi. — Bądź je­
dnakowoż jak bądź i Austrya jak widzimy zgodziła się 
na projekt angielski. Chodziłoby więc teraz o to, tak 
piszą angielskie dzienniki, gdzie i kiedy zebrałaby się 
konferencya, czy konferencyą tę poprzedzą jeszcze na­
rady reprezentantów zagranicznych a wreszcie, jaką po­
stawę zajmie Turcya w obec tych propozycyi. Wszystko 
to nie małego jest znaczenia. Z Paryża piszą do N a- 
t i o n a 1 - Z t g., że konferencya zbierze się już 30 bm.; 
temu jednakowoż zaprzeczają inne doniesienia, podnosząc, 
że nasamprzód nie pewną jeszcze jest rzeczą, czy Caro- 
gród miejscem będzie konfereucyi, ponieważ Porta temu 
się sprzeciwia, a potśm, zanim wyznaczonym będzie ter­
min zwołania, zgodzićby się wprzódy trzeba na jakiś 
program, a co do tego nie nastąpiła jeszcze zgoda. Za-

Żywe pochodnie Nerona.
OBRAZ

Henryka Siemiradzkiego.

Pan E. R a n z o n i, znakomity krytyk dzieł z dzie­
dziny sztuk pięknych, poświęciwszy już wNeuefreie 
Presse, dzienniku tchnącym zresztą nienawiścią do 
wszystkiego, co polskie, bardzo pochlebną ocenę wymie­
nionego tu w napisie dzieła rodaka naszego, rozpisuje 
się o niém po raz wtóry w dzienniku francuzkim Mes­
sager de Vienne w sposób następujący :

... Atque ubi defuisset dies, in 
usum nocturni bominia urereutur. Hor- 
tos suoa ei spectaculo Nero obtulerat....

(Tacitus, Annales, lib. XV.)

Wiedeński „Kiinstlerhaus“ stał się obecnie 
punktem zbornym wszystkich, których posiada Wiedeń, 
znawców i przyjaciół sztuki. Każdy przychodzi tu o- 
glądać „Żywe pochodnie Nerona,“ ów wielki 
obraz historyczny, któremu Rzym i Monachium nie 
szczędziły pochwał tak wielkich, a którego wystawienie 
w Wiedniu z takim zapałem zapowiadały nam pióra 
krytyków najpoważniejszych.

Tryumwirat wielkich współczesnych malarzy Pola­
ków jest obecnie w komplecie^ odkąd stanął w nim Sie­
miradzki. Matejko, Brandt i on, oto trzej wybrańcy, 
których przeznaczeniem stać się twórcami szkoły, która 
przez oryginalność właściwości wyróżniających ją od in­
nych, tudzież przez stworzone już znamienite dzieła po­
mnikowe, z więcćj niż jednego tytułu nabyła praw' od­
dzielnej egzystencyi.

Tak tedy pojawienie się Siemiradzkiego jest jak naj- 
większćj doniosłości i zakreśla nową w malarstwie epo­
kę: spodziewać się godzi, że ono wywrze na tę szkołę 
polską wpływ nader dobroczynny. Mimo wszelkiego po­
dziwu, którego przedmiotem Matejko być nie przestał z 
powodu szczególniejszćj energii swćj, z powodu na­
miętnego i ognistego wyrazu, przebijającego z rysunku 
jego i kolorytu, dzieła mistrza tego i jego szkoły dzi­
wnie jednak uderzały swoim charakterem, wyłącznie na­
rodowym.

Ten sposób zapatrywania się na świat z stanowiska 
wyłącznie polskiego musiał tém więcćj pobudzać do kry­
tyki ujemnćj, ile że posuwał się aż do zaczerpywania 
przedmiotów jedynie z historyi polskiej, skutkiem czego 
nie mogły być należycie oceniane i dobrze pojmowane, 
chyba w samćj Polsce,

łatwićby dalćj należało kwestyą, czy Turcya ma także 
wziąść udział w konferencyi. Tego nie życzy sobie je­
nerał Ignatiew; zezwoli on w takim tylko razie na przy­
puszczenie reprezentanta Turcyi — jeśli także Serbia 
Czarnogóra, Bośnia, Hercogowina i Bulgarya przyślą 
swoich reprezentantów. Na to znowu przystać nie cbce 
i nie może Porta Wreszcie obstają jeszcze w Carogro- 
dzie przy żądaniu, ażeby przed zwołaniem konferencyi 
znane były warunki pokojowe, nad któremi ma się to­
czyć dyskusya. W tym duchu wciąż podobno przema­
wia w Londynie poseł turecki Mussurus pasza i sprzeci­
wia się temu, ażeby konferencya odbywała się w Caro- 
grodzie. — Jak widzimy więc, wiele jeszcze upłynie czasu 
i nie mało pozostaje do przezwyciężenia trudności, zanim 
zbiorą się reprezentanci zagraniczni.

Z Paryża odbiera Kölnische Ztg. wiadomość, 
która, jeśli się sprawdzi, nie małą z pewnością wywoła 
sensacyą. Otóż w obec coraz groźniejszych na Wscho­
dzie wypadków a nadew-z stko w obec faktu, że Rosya 
uruchomiła część swojej armii, postanowiono podobno 
wystąpić w ciele prawodawczćm z projektem, żądającym 
wyznaczenia wydziału, złożonego z deputowanych i sena­
torów, któryby niejako czuwał nad postępowaniem ks. 
Decazes, zasięgał informacyi co do toczących się ukła­
dów w kwestyi wschodnićj a w razie potrzeby obmyślił 
środki, jakichby się chwycić należało. Projekt ten kon­
trolowania czynności ministra spraw zagranicznych nie 
jest nowy; z tym planem nosili,się już dawnićj Thiers, 
Jules Simon i Gambetta. Nie wszedł on jednakowoż w 
wykonanie a raczćj nie wystąpiono z nim, bo sytuacya 
nie wydawała się groźną Podając powyższą wiadomość, 
nadmieniamy, że oprócz Kölnische Ztg. żaden in­
ny dziennik nie pisze o powyższym projekcie.

W końcu zwracamy uwagę na koreśpondencyą war­
szawską. Wiadomość o brance urlopowanych zdaje się być 
prawdziwą, choć stwierdzić jćj nie możemy, bo do tćj chwili 
nie doszły nas jeszcze dzienniki warszawskie.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował byłego sędziego powiatowego Gustawa 

Kohlera, zatrudnionego przy dyrekcyi kolei niższoszląsko- 
marchijskiej, asesorem regencyjnym w Berlinie.

------------------------- jgfeS«».-----------------------------------

Warszawa, 15 listopada.
(Wojna. — Służba sanitarna. — Scena w teatrze. - Gwałty w 

nocy z 14 na 15 listopada.)
i Wszystko wskazuje, że po tylu wahaniach, na­

mysłach i różnorodnych próbach pokojowego osiągnięcia 
swych celów Rosya rzuciła nareszcie ostatnią kość i go­

Nie będąc tak wyłącznie narodowym, Brandt obie­
rał jednak przeważnie także przedmioty narodowe, pra­
wdopodobnie dla tego, że zdawały się mu więcćj malo- 
wniczemi od innych. Brandt bowiem jest kolorystą zna­
komitym i pod tym względem przewyższa Matejkę i Sie­
miradzkiego.

Malarz „Żywych pochodni“ pierwszemi dzie­
łami swemi inauguruje naturalną reakcyą przeciw temu 
stanowisku wyłącznie narodowemu, z którćm nowoczesne 
malarstwo polskie dotychczas me przestawało być ściśle 
powiązane.

Rozumie się, że Siemiradzki pozostał także narodo­
wcem, ale jego uczucia polskie uie noszą piętna wyłą­
czności i nie przeszkadzają mu traktować, jak się godzi 
prawdziwemu artyście, przedmiotów, zajmujących świat 
cały, właśnie dla tego, że co jest ludzkie w ogólnćm 
tego wyrazu znaczeniu, znajduje tu wyraz i jest poniekąd 
skoncentrowane w wspólnćin ognisku. Same nazwy 
dzieł jego dowodzą, że pod tym względem umiał zająć 
stanowisko uniwersalne. Co do mnie, sam nie jestem 
zwolennikiem smutnćj sławy orzeczenia, wypowiedzianego 
w r. 184P: „Patryotyzm to barbaryzm1“ ale jeśli siła 
uczucia narodowego jest tak niezbędna ludom, jak nie­
zawisłość charakteru indywiduom, odrębność tego uczu­
cia nie powinna ani ścieśniać ani zaćmiewać poglądu i 
sądu; posuwając ją do ostateczności, czyni się ją dziwa­
czną, podobnie jak brak jej świadczy o braku charakte­
ru. Rzecz to zupełnie naturalna, że znamienite dzieła 
sztuki zawsze są narodowe, i w tym sensie są niemi ró­
wnież „Żywe pochodnie Neron a.“

Ale nie tylko pod tym względem pojawienie się Sie­
miradzkiego jest bardzo ważne dla przyszłości malarstwa 
w Polsce.

Młody artysta, tak słusznie już słynny, ma naszem 
zdaniem tę wielką zasługę, że sprowadza szkołę polską 
z niebezpiecznej drogi, na której, jak wnosić można z 
ostatuich dzieł Matejki i jego adeptów, zagrażało jćj je­
śli nie zupełne postradanie warunków' żywotności, to 
przynajmnićj wielkie przeszkody w rozwoju na długie 
lata. Dar przedstawiania wewnętrznego życia duchowe- 
po, pozy i gesty jego bohaterów i bohaterek nieraz po­
pchnęły do pożałowania godnych egzageracyi malarza: 
„Skargi każącego“, „Unii lubelskićj“, „Sejmu warsza­
wskiego“, „Stefana Batorego“ itd. itd.; i rzeczywiście, 
jak widzimy w obrazie „Iwan Groźny“, zawsze niemal 
popada się w przesadę, gdy się zbytecznie cbce zaakcen­
tować charaktery. Niebezpieczeństwo przesady staje się 
tem większe, im troskliwiej artysta stara się oddać wy­
raz choćby nawet z ujmą dla piękności przedmiotu. — 
Odkąd sztuka istnieje na święcie, dwie te potęgi usta­
wicznie zwalczały się nawzajem.

Równowagę osiągali tylko wielcy artyści. W in­
nych przeważa wyraz pa koszt piękna, co kończy się 
często rezultatem mało dla oka przyjemnym, albo za­
niedbują wyraz zupełnie, aby pokazać tylko piękne ma­

lowidło, co stauowi drugą ostateczność nie ranićj na­
ganną*).

Pojawienie się Siemiradzkiego nasunęło mi uwagi 
powyższe, które posłużą zarazem do tem łatwiejszego 
pojęcia metody, wedle którćj postępował malarz „Ży­
wych pochodni Nerona“ w traktowaniu swego przed­
miotu.

Akcya obrazu reprezentowana jest przez dwie grupy 
główne. Po prawćj ręce widza sterczy długi szereg o- 
fiar biednych chrześciau, którym, jak piszą Tacyt, Pli­
niusz i Lucyan, przypisywano najrozmaitsze zloczyństwa; 
starcy, młodzieńcy, matrony i dziewice poobwijani w pa­
kuły łatwo zapalne i poprzywięzywaue' wysoko na słu­
pach, na około których spodem wiją się girlandy; opra­
wcy i ich pomocnicy przygotowują się do zapalenia tych 
żywych pochodni. Ta esencyonalnie spirytualistyczna 
część obrazu, do którćj malarz wielką przywięzuje wa­
gę jest może zbyt niedostatecznie uwydatniona. Tak 
pod względem poświęconego jćj miejsca jak pod wzglę­
dem wykonania artystycznego, część ta jest zbyt skromna.

Lewa strona obrazu sięga ku prawćj daleko po za 
środek geometryczny, tak że sprawia to wrażenie, ja­
koby wcale nie było właściwego centrum w obrazie. — 
Ta lewa strona bardzo jest świetna pod względem obfi­
tości motywów, które świadczą nie tylko o wcale nie- 
zwykłćj sile twórczćj, lecz także o dokładnćj znajo­
mości archeologii i niestrudzonej pilności, z którą arty­
sta starał się wyzyskać ową znajomość.

Złoty dom Nerona z pysznym portykiem swym, z 
swą q u a d r i g ą, kolumnami, płaskorzeźbami, tudzież 
rozmaitość kostiumów, broni, czar i wieńców pstrego 
tłumu, który towarzyszy Neronowi, aby podrażnić przy­
tępione zmysły swe ohydnćm widowiskiem, które cae 
sar mu był przyrzekł, wszystko to namalowane jest 
ręką mistrzowską. Ale ponieważ wszystko, od przed­
miotów akcesorycznych aż do osób drugorzędnych, które, 
gdyby scena ta była przeniesiona na teatr, byłyby ska­
zane na. role nieme, traktowane jest z równą troskliwo­
ścią i na równie także co do znaczenia, przeto więcćj 
olśniewa niż zachwyca ta obfitość figur, któremi malarz 
tak szczodrze szafuje; niezliczone mnóstwo przedmiotów, 
które cisną się nawzajem, nie pozwala widzowi pochwy­
cić jasno i dokładnie wrażenia całości. Poznawszy kie­
runek, w którym Matejko pobłądził i cli ,ąc uniknąć

*) Przeciw sądowi temu w ogóle zastrzedz się ai,ar>j, 
bo nie podzielamy bezwarunkowo opinii szanoi _>■ . , -
tyka o Matejce. Zdaje się owszem, że krytyk poi w . 
sam błąd, który zarzuca mistrzowi naszemu. Je •: M-t i* 1;.’ 
wedle krytyka popada w ostateczność naród owościo. 
posuwa się w swych uprzedzeniach narodowościom, 
ostateczności, co zresztą nie bardzo nas zadziwia i . .«r« o 
włoskiem nazwisku, który jest stałym współpracom o pi 
sma niemieckiego, a właściwie nie znającego i nie pi 
żadnej narodowości; pisma nadto, które, jak już ni 
my, tchnie jadem nienawiści ku wszystkiemu, co poi te.

Przyp. Red. Dziennika Po'-

tuje się do orężnej rozprawy. — Groźne słowa cara do 
przedstawicieli wszystkich stanów w Moskwie usunęły 
wszelką w tym względzie wątpliwość.

Wojna nieunikniona: Rosya jej chce! bo jeżeli dziś 
zapowiedział ją car, za dni kilka najdalćj usłyszycie 
krzyk 40 milionów ludzi — krzyk, którego już on nie 
stłumi — który umilknie dopiero w huku dział.

Jeżeli Bóg i policya pozwoli może jeszcze będziemy 
wam opisywali owoce, któremi nas wojna obdarzy — nim 
to jednak nastąpi zanotujemy pro m e m o r i a ¡co na­
stępuje:

Przygotowania do wojny, chociaż dotąd odbywały 
się jawnie i były wszystkim wiadome, nie budziły jednak 
tak powszechućj jak dziś obawy — z togo względu, że 
przedsiębrane powoli zdawały się wskazywać, że wojny 
tej nie spodziewają się tak bardzo. Teraz położenie 
zmieniło się — uzbrojenia- i przygotowania prowadzone 
są tak energicznie, z taką szybkością — że cel ich nie 
ulega żadnćj wątpliwości.

Tak między innćmi tutejszy okręg naukowy parę 
tygodni temu odebrał tajny rozkaz z Petersburga przy­
spieszenia wykładów na wydziale medycznym i w szkole 
weterynaryjnćj, aby w razie potrzeby na pierwszy znak 
młodzi lekarze i weterynarze mogli ukończyć swre egza- 
mina, zwykle rok się ciągnące, w przeciągu 4 tygodni. 
— Otóż zdaje się, że i tak nawet nie będzie; ocl kilku 
dni na wydziale medycznym 4 profesorów od razu roz­
poczęło wykłady chirurgii polowćj — lekcye odbywają 
się nawet późno w nocy — prawdopodobnie więc wcze­
śniej ich powołają. — Wszyscy lekarze wolno praktyku­
jący odebrali wezwanie do zapisywania się na lekarzy 
wojskowych z płacą 200 rsr. miesięcznie i jednorazowem 
wynagrodzeniem w ilości 400 rsr. Dla weterynarzy na­
znaczono 150 rsr. miesięcznie. Wiadomość o tćm silnie 
zaniepokoiła wszystkich — a tu w dodatku każdy dzień, 
każda godzina prawie przynosiła nowe dowody, potwier­
dzające obawę blizkiego wybuchu; wieści te nieraz i 
przesadzone piorunem obiegały z ust do ust. Trudno 
jest opisać to wytężenie umysłów, które tu od dni kilku 
panuje — niepewność zabójcza.

Jeszcze jednak nie stracono uadziei — łudzono się, 
że ostatecznie skończy się na pogróżkach i przygotowa­
niach i że panujący oprze się rozlewowi krwi.

"Nóc 14 listopada rozchwiała niewczesne złudzenie— 
noc ta na długo pozostanie w naszćj pamięci.

Dnia 14 listopada jego ekseeleneya jenerał-guberna- 
tor hr. Kotzebue raczył zaszczycić swą obecnością przed­
stawienie w teatrze; oficerów było mnóstwo, więcej jak 
zwykle, bo stu przeszło. Około godziny 10-tćj do loży 
hrabiego wszedł jakiś jenerał i oddał mu telegram, przy­
słany z Petersburga, po przeczytaniu którego hr. Kotze­
bue natychiast wyszedł z teatru, a przysłany w 15 mi 
nut po jego wyjściu żandarm służbowy wywołał wszy­
stkich oficerów. W teatrze od razu zrobiło się pusto.— 
Wyjście raptowne oficerów w środku przedstawienia za­
raz po odebraniu depeszy przez jenerał - gubernatora 
przeraziło wszystkich — przypuszczano coś nadzwyczaj­

nego i większa część publiczności opuściła przedstawie­
nie, dopytując — co, gdzie i jak stać się mogło?

Depesza nakazywała natychmiastową m o b i- 
lizacyą wszystkich wojsk warszawskie­
go okręgu, wraz z natychmiastowćm po­
wołaniem wszystkich urlopowanych.

Czy wy wiecie, co to znaczy natychmiast w 
Rosyi ?

Posłuchajcie: Rozkaz odebrano po 10 wie­
czorem a 12 w nocy w całćm Królestwie 
rozpoczęła się branka urlopowanych.

Policya, żandarmi ściągali każdego oddzielnie *) śpią­
cych, przerażonych wyciągano z łóżek — od rodzin, żon 
i dzieci — ani interesa majątkowe, ani choroba, nic nie 
tłumaczyło — nie dano nikomu nawet godziny czasu...

Jęk i płacz prawie w całym kaju — jęk i płacz 
prawie w każdym domu.

Rano nikt nie pyta! nikogo.
Dziś wr południe już trzy wielkie partye Polaków 

wysłano do Kiszyniewa.

*) Wzystkim stanął w pamięci nieszczęsny pobór przed 
powstaniem, który odbył sic zupełnio tak jak dzisiejszy ti. iak 
obława na dzikie zwierzęta.

Frzyp. koresp.

Lwów, 16 listopada.
(Pismo ks. Kaczały du wyborców. — Odpowiedź Dziennika 
Polak. — Stagnacya, drożyzna. — Konfiskata Dziennika

Poznańskiego.)
(T.) Wspominałem wczoraj o liście otwartym księ­

dza Kaczały, wystosowanym do jego wyborców tarno­
wskich, ogłoszonym w G z a s i e i powtórzonym w in­
nych pismach tutejszych. Otóż dziś pojawiła się w 
Dzienniku Polskim odpowiedź, na ten list, ogło­
szona jakoby w imieniu wyborców tarnowskich. Kore­
spondent zaznacza nasamprzód, że ks. Kaczała nie został 
przez Tarnowian wybrany posłem do Rady państwa — 
gdyż tylko mniejszość mieszkańców Tarnowa głosy mu 
swoje dała, a tylko wyborcy miasta Bochni razem z Tar­
nowem głosujący, wybór jego zdecydowali, że więc ks. 
Kaczała wcale zaufania wyborców tarnowskich nie po­
siadał, takowego więc stracić nie mógł. Dalćj dowodzi 
korespondent, że. ponieważ ks. Kaczała przyznaje się do 
stronnictwa federalistów, a większość wyborców tarno­
wskich jest federacyi przeciwną, więc nigdy ks. Kaczały 
swym posłem mieć nie chce. Krytykuje dalćj korespon­
dent cały list otwarty posła tarnowsko-bocheńskiego, za­
rzucając mu» wojowanie frazesami, staje w obronie przez 
ks. Kaczałę potępionćj polityki utylitarnej Koła polskie­
go i wzywa w końcu w imieniu wyborców tarnowskich 
ks. Kaczałę, aby złożył mandat!

Dziennik polski dodaje ze swćj strony kilka 
uwag i zgadza się zupełnie z żądaniem wyborców tar­
nowskich, by ks. Kaczała ustąpił z rady państwa a to 
głównie dla tego, że ks. Kaczała nigdy i nigdzie do na­
rodowości polskiej się nie przyznał. Jakżeż może być 
posłem miasta polskiego?

przesady w wyrazistości, Siemiradzki, rzeeby można, po- 
padł sam w błąd przeciwny i mimowoli pozbawił przed­
miot swój siły charakteru, która przecież niezmienne 
ma prawo pierwszeństwa.

W ten jedynie sposób można sobie wytłumaczyć tg 
niedostateczność; bo niepodobieństwem jest ani pomyśleć, 
iżby talent Siemiradzkiego uie miał posiadać daru opo­
wiadania na płótnie w sposób zachwycający wralk, namię­
tności i wewnętrznych burz w człowieku; owszćm, — znaj­
dujemy tego zbyt wiele dowodów w samymże obrazie. —
I tak n. p. postacie jak młoda Greczynka z lirą, jak 
pijany gracz uwieńczony różami, senatorowie i dworza­
nie najoczywiścićj dowodzą, — że artysta posiada 
w całćj pełni dar zachwycania nas aż do głębi 
duszy tworami swojćj fantazyi. Oto, dla czego mniemać 
nam trzeba, że chwilami uie znajdował się na wyżynach 
swego talentu, nie jakoby mu brakło sił po temu, lecz 
jedynie dla tego, że z teoretycznego punktu widzenia 
rozmaite przedmioty są postawione obok siebie w sposób 
nieco mylnie pojęty. Jest to zresztą błąd, którego rza­
dko unikną młodzi artyści obdarzeni jak Siemiradzki ta­
lentem wcale nadzwyczajnym (bors ligne)a którzy 
sądzą, iż sprawią wrażenie tćm silniejsze, im większa 
będzie obfitość motywów. Zawsze czuje się pokusę wo­
łać im: „Dosyć tego, —• dosyć! nieco mnićj a lepićj 
będzie.“

Pierwsze płody są zawsze tak szczodrze wyposażo­
ne, że mistrz doświadczony ma prawo powiedzieć: „Był­
bym dał pół tuzina tylko postaci a sądzę, że byłyby 
więcćj się podobały.“ Gdyby Siemiradzki zamiast setki 
postaci, które zdobią obraz jego, dał był połowę tylko, 
a gdyby z tej połowy był wybrał z dziesięć lub dwana­
ście do silniejszego uwydatnienia charaktarów i indywi­
dualności, obraz ten — mojein zdaniem — byłby nie­
chybnie głębsze, — niezmiernie głębsze sprawił wra­
żenie.

Z tćm wszyktkićm jest to błąd pochodzący z nad­
miaru życia i talentu. Powitajmy przeto z wdzięcznością 
dzieło młodego mistrza, którego pomysł był wielki i któ­
ry do wielkiego zdążał celu tą niestrudzoną pilnością i 
tem poświęceniem się. — które bogowie Grecyi u- 
mieii us m ■ ' w Fidyaszu, w Skopasie, w Praxitele- 
sie, w •'•e'-. i Zeuxesie. Uznajemy szczerze wielką 
za-!1 ¿kiego, że zwraca sztukę narodu swego
"■i j " ludzkie i że w ten sposób otwiera nowe

1 kręgi tćj sztuce polskićj, która bynaj-
mmoj wyrzekłą ostatniego słowa swego. —

n mi-. :i iwiedzie się niewątpliwie zachować naj-
i “ '■ ' knych najlepsze pomysły, które trzy-

niu i z właściwą sobie geniainością i 
rzy sobie wielkie stanowisko w szeregu

wist 'ow ..'tni-i nowożytnćj.

— — -------



Wspominam o tej całej korespondencyi między po­
słem tarnowskim a wyborcami tarnowskimi dla tego, iż 
może dać powód i do polemiki dziennikarskićj i przy­
czynić się do ustąpienia ks. Kaczały z rady państwa, do­
kąd tylko dla tego wybranym został, że komitet kieru­
jący wyborami bezpośredniemi do reichsratu chciał raz 
wskazać wyborem Rusina przez Polaków, ostatnich go­
towość do zgody z Rusinami a powtóre, że chciał mieć 
w Radzie państwa, dokąd tylu Moskalolilów ruskie okrę­
gi wybrały, także Rusina ze stronnictwa ukraińskiego. 
Czy cel osiągnięty został, wątpię, bo ręka Rusinom po­
dana przez Polaków nie została przez tych przyjętą, o 
których właściwie chodziło; a w Radzie państwa jest 
ks. Kaczała niemym tylko świadkiem, nigdy jako Rusin 
wcale nie przemawiał i przeciwko Rusinom świętojur- 
com nie wstępował.

Wojownicza mowa cara i wiadomości pozytywne o 
ogromnych i pospiesznych zbrojeniach się Rosyi, oddzia­
łują ogromnie na stosunki materyalne Galicyi. Wszy­
stko staje, kredyt zachwiany, handlowy obrót żaden, a 
drożyzna wzmaga się ciągle.

Dzisiejsza Gazeta Narodowa donosi, że ten 
numer Dziennika Poznańskiego, w którym 
znajdował się ustęp z broszury Smolki w Wiedniu wy- 
danćj, został we Lwowie skonfiskowany. Urzędnik po­
licyjny w kawiarniach — powiada Gazeta Naro­
dowa — odbierał Dziennik Pozn. z rąk osobom 
czytającym.

Genewa, 15 listopada. 
(Niespodziewany wynik wyborów.)

(sk.) W uszach mi jeszcze szumi od całodziennego 
wczoraj strzelania z dział i moździerzy, bębnienia, dzwo­
nienia i śpiewania tak w Genewie samćj jak i w okoli­
cznych gminach. Lecz bodajto proch, bębny i dzwony 
nigdy przy innych, jak przy takich tylko okolicznościach 
przez rządy były używane! . . . Pobudką do tćj wrzawy 
jest zwycięztwo radykalnego obozu, przy wyborach do 
kantonalnego sejmu — zwycięztwo, jakiego się tu nikt, 
sami zaś radykalni najmnićj ze wszystkich spodziewali. 
We wszystkich trzech kolegiach wyborczych, na które 
kanton podzielony, listy ich przeszły zupełnie. Obóz 
przeciwny na 110 kandydatów jednego tylko przeprowa­
dził. .. . Istotnie, kaprysów powszechnego głosowania 
nigdy przewidzieć nie podobna!

Najostrożniejsi politycy w obec błędów, które rząd 
radykalny w ostatnich czasach popełnił i w obec zbyt 
wielkićj z godnością ludowej reprezentacyi w parze nie 
idącćj uległości sejmu, przypuszczali już najmnićj, że 
szeregi opozycyi, która liczyła dotąd około 20 członków 
— podwoją się. Wielu zaś trwało w przekonaniu, że 
z urn wyjdzie tego roku większość otwartych rządu 
przeciwników. Tymczasem samowładczy lud przydał mu 
do boku radę, która z większą jak dotąd uległością, bo 
jednomyślnie prawie bez krytyk i dyskusyi potrafi tylko 
chwalić to, co on zrobi. Jest to niezbity wprawdzie do­
wód, że większość przyklaskuje wszystkiemu, co się tu 
dotąd działo, czy jednak niewyrozumiałość taka dla 
przeciwnego obozu, który liczy kilka tysięcy wyborców, 
przystoi republikanom, to już inne pytanie.

Zdaje się, że do zwycięztwa tak świetnego radyka­
łów pomogła najwięcej mylna taktyka liberalnego obozu, 
który w układaniu list kandydackich nie mniej był nie- 
wyrozumiałym jak jego przeciwnicy. Żaden prawie stron­
nik {obecnego systemu rządzenia nie znalazł łaski w o- 
czach wyborczego komitetu. Ztąd radykalny komitet, 
który w chęci zapewnienia sobie zwycięztwa i ze względu 
na. TliftZfl.downlpniP 7 ospb, któro tworzy raq,d gonowaki, 
byłby pewnie daleko więcej liberałów na swojej liście 
umieścił, zmuszony był niejako oddać wet za wet i ró­
wnież stronniczą ułożyć listę. Postępek liberałów po­
dobał się tutejszej frakcyi ultramontańskiej. Dzień przed 
wyborami organ jej wezwał swoich stronników, aby gło­
sowali za listą liberalną jak jeden mąż, zkąd wnosić 
można było, że między obiema partyami nastąpił tajny 
kompromis. Radykalni pospieszyli donieść o tćm do 
wiadomości ludu za pomocą ogromnych plakatów rozle­
pionych w ostatnićj godzinie, a zawierających przedru­
kowaną odezwę ultramontanskiego organu. I manewr 
ten zdaje się znakomicie im posłużył. Jest wielka ilość 
bowiem takich wyborców, którzy choć nie zupełnie są 
zadowoleni z obecnego stanu rzeczy, wolą go jednak jak 
jakąkolwiek zmianę, którąby zawdzięczać potrzeba soju­
szowi z ultramontanami. Ci wszyscy oczywiście głosy 
swoje rzucili na szalę radykałów. Nadto i niebo tym 
ostatnim zdawało się sprzyjać. Mieliśmy tu w niedzielę 
tj. w dzień, w którym głosowano, taką niepogodę, że 
istotnie psa trudno było z domu na dwór wypędzić. Z 
oddalonych więc gmin zamieszkałych po większćj części 
przez katolików nie wielu względnie wyborców. Dowód 
to jasny, że system wybierania w kolegiach, jaki się tu 
praktykuje, nie zaś w gminach, jaki używany jest w ca­
łćj prawie Szwajcaryi i którego oddawna napróżno do­
magają się przeciwnicy rządu nie licuje wcale do szcze­
rze republikańskich urządzeń i w pewnych razach do 
sfałszowania weredyktu ludowego przyczynić się może.

Sprawa wschodnia.
Znany nam w streszczeniu telegraficznćm okólnik 

ks. Gorczakowa, datowany z Carskiego Sioła 1/13 listo­
pada, brzmi dosłownie:

„Pożałowania godne wypadki, zalewające krwią pół­
wysep bałkański, poruszyły do głębi Europę. Gabinety 
porozumiały się i uznały za potrzebne w interesie ho­
noru ludzkości i ogólnego spokoju położenie tamy po­
dobnemu stanowi rzeczy. Powstrzymały one rozlew krwi 
— zniewalając obie strony do zawarcia rozejmu i posta­
nowiły określić podstawy, na których ma być przywró­
conym pokój i dane ludności chrześciańskićj rzeczywiste 
rękojmie przeciw niepoprawnym nadużyciom administra- 
cyi tureckićj, tudzież przeciw wyuzdanej swawoli urzę­
dników otomańskich, rękojmie, dzięki, którym Europa 
byłaby zabezpieczoną od peryodycznego ponawiania się 
się krwawych przesileń.

Gabinet cesarski dążył wszelkiemi swemi siłami do 
osiągnięcia porozumienia wielkich mocarstw w obec kwe- 
styi, w którćj polityczne interesa zniewolone są ustąpić 
miejsca interesom ludzkości i pokoju Europy. Nie za­
niedba tćż z swojćj strony niczego, by porozumienie to 
doprowadziło do rzeczywistego i trwałego rezultatu, zgo­
dnego z wymogami sumienia i ogólnego spokoju.

Podczas gdy atoli dyplomacja od roku radziła nad 
tćm, jakby wprowadzić w życie dobre Europy intencye, 
zyskała Turcya na czasie, sprowadzała z głębi Azyi i 
Afryki coraz to nowe niesforne zastępy zbrojne islamu, 
rozbudzała fanatyzm muzułmański i tępiła walczącą o 
swe życie i swe prawa ludność chrześciańską. Sprawcy 
strasznych rzezi, które wzburzyły całą Europę (ré­
volté) nie zostali bynajmniej ukarani, a w chwili obe- I 
cnej przykład ich rodzi i uwiecznia na całćj przestrzeni |

[ państwa tureckiego i pod bokiem oburzonćj Europy ta­
kie same akta gwałtów i barbarzyństwa.

Wśród tych okoliczności uznał N. Pan w niezło- 
mnem swem postanowieniu osiągnięcia wszelkiemi przy- 
sługującemi mu środkami wytkniętego za porozumieniem 
wszystkich mocarstw celu, za potrzebne zmobilizowanie 
jednej części swój armii.

JCMość nie pragnie wojny i zrobi, co tylko w jego 
będzie mocy, aby jej uniknąć. Lecz JCMość silne ma 
postanowienie nie pierw się zatrzymać, aż zasady uznane 
przez całą Europę za słuszne, ludzkie i potrzebne, a 
które popierać zdecydowaną jest stanowczo opinia pu­
bliczna w Rosyi uzyskają skuteczną rękojmią, że zostaną 
w życie wprowadzone. Upoważniam pana do odczyta­
nia niniejszćj depeszy i pozostawienia jćj w odpisie mi­
nistrowi spraw zagranicznych. Przyjm pan itd.“

Jakie są zaś owe przez Rosyą żądane i za nieod­
zowne uznane rękojmie, o tćm poucza nas korespondent 
do wiedeńskićj PolitischeCorrrespondenz, — 
który reasumuje je następnie:

„Rozbrojenie całćj ludności w Bo- 
śnii, Bułgaryi i Hercogowinie — bez 
względu na wyznanie, reorganizacya policyi 
miejscowej i zasilanie jćj ludnością chrześciańską, wyda­
lenie regularnego wojska tureckiego, przesiedlenie osia­
dłych w Europie Czerkiesów do Azyi. Dalćj urzędnika­
mi mają być wyłącznie krajowcy. W urzędach i sądach 
ma być zaprowadzonym język krajowy. Dla k a ż d ć j 
z trzech wymienionych prowincyi za­
mianuje W. Porta gubernatora krajowca
1 chrześcianina. Dotychczasowy system wydzie­
rżawiania dziesięciny zostanie zastąpiony sprawiedliwszym 
systemem podatkowym. Nad przeprowadzeniem re­
form będzie czuwała komisya, złożona z konsulów mo­
carstw.“

Skoro ukazał się już rozkaz do zmobilizowania je- 
dnćj części armii rosyjskićj, nie będzie od rzeczy przy­
patrzyć się bliżćj siłom, formacyi i organizacyi wojska 
rosyjskiego.

Armia rosyjska liczy 12 pułków gwardyi, 16 puł­
ków grenadyerskich, 164 pułków piechoty; pułki gwar- 
dyjskie mają po cztery, inne po trzy bataliony (batalion 
około 1000 żołnierzy), dalćj 28 batalionów strzelców po 
900 ludzi, razem 517,200 piechoty; kawaleryi: 10 
pułków gwardyi (4 kirasyerskich, 2 huzarskich, 2 ułań; 
skich i 2 dragoń<kich) 14 pułków ułanów, 14 kirasye/ 
rów i 14 kozaków, 18 pułków dragonów po 4 szwadrony, 
respek. 6 sotni i dwa pułki kozaków gwardyjskich tu­
dzież 4 pułki kozaków dońskich po 6 sotni, razem 76 
pułków, czyli 224 szwadronów i 120 sotni, przeto około 
50 tysięcy koni. A r t y 1 e r y i: 48 brygad artyleryi 
polowćj pieszej po 6 bateryi (dziewięciofuntowe, cztero- 
funtowe działa i kartaczowe) 34 bateryi konnych (włą­
cznie z 7 bateryami kozackiemi) po 6 dział, razem 
322 bateryi z 2508 dział i około 60 tysięcy artyle- 
rzystów.

Służba pionierska: 15 batalionów saperów, 
razem około 9300 ludzi. Osobnych oddziałów pociągo­
wych nie ma wcale, pociągi bowiem zaliczają się do 
etatu wojska. Natomiast doliczyć należy do uruchomio­
nych sił zbrojnych 2 parki polowćj inżynieryi, 2 inży­
nierskie parki oblężnicze — i 115 parków polowćj ar­
tyleryi.

Taktyczna formacya tćj siły zbrojnćj na wypadek 
wojny jest obecnie następująca: Tylko gwardya posiada 
organizacyą korpuśną, reszta wojska, zwłaszcza piechota 
podzieloną jest na 4 s dywizyi po 4 pułki. Strzelcy na 
7 brygad po_4 bataliony. Kawalerya rozpada się na 
dwie dywizye gwardyjskie i 15 dywizyi zwyczajnych po
2 brygady. Pułki huzarskie i kozackie tworzą lekką, 
pułki dragońskie i ułańskie ciężką brygadę. W skład 
brygady wchodzi zawsze 1 pułk huzarski i 1 kozacki, 
lub 1 dragoński i ułański. Jedynie dywizya kaukazka 
składa się wyłącznie z 4 pułków dragonów. Do każdej 
z pierwszych 7 dywizyi kawaleryjskich przydzielofie są 
po 2 regularne, do drugich 7 jedna regularna i jedna 
dońska baterya kozacka. Do każdej z 48 bateryi pie­
choty należy jedna połowa piesza brygada piechoty.

Z tych 48 dywizyi piechoty (3 dywizye gwardyi, 4 
grenadierów, 41 piechoty liniowej) z przynależnemi 48 
brygadami polnćj artyleryi, 7 brygadami strzelców, 17 
dywizjami kawaleryi, 15 batalionami saperów należy 1 
dywizya grenadierów i 6 dywizyi piechoty wraz z przy­
należnemi 6 brygadami polnej artyleryi pieszej, jedną 
brygadą strzelców (4 bataliony) — razem 116 batalio­
nów piechoty, 1 dywizya dragonów po 4 pułki wraz z 
2 konnemi bateryami i 3 bateryami saperów do armii 
kaukazkićj.

W razie gdyby armia kaukazka miała być użyta 
przeciw Turkom w Azyi mniejszćj, zostanie w tym razie 
niezawodnie wzmocnioną nieregularną kawaleryą a zwła­
szcza kozakami kubańskiemi, których najłatwiej przy- 
szłoby ściągnąć do tej armii.

Według Birż. Wie dom., koryto rzeki Bohu o- 
czyszczają z wielkim pospiechem. Przypuszczają, że w 
razie ukazania się obcćj floty na morzu Czarnćm, wszy­
stkie statki rosyjskie Towarzystwa żeglugi i handlu będą 
wprowadzone na wody Bohu, którego ujścia broni „ba­
terya wodna“ w Oczakowie, oraz fortyfikacye nadbrzeżne. 
Wkrótce też ma nadpłynąć z Sebastopola do Oczakowa 
statek okrągły „Nowgorod,“ zwany „Popówką.“

W Sebastopolu wzniesiono nowe już fortyfikacye. 
Cieśniny Kerczu bronią fortyfikacye, zbudowane w Ker- 
czu i Jenikale, przez co nieprzyjacielskie okręty nie bę­
dą mogły wpłynąć na morze Azowskie. Nagromadzono 
także wielką ilość torpedów, które założone zostaną przy 
wnijściu do wszystkich portów. Środki te są konieczne, 
ponieważ Rosya nie posiada na Czarnćm morzu dosta­
tecznych sił. które się tćż nie mogą mierzyć pod żadnym 
względem' z turecką flotą. Sześć istniejących parków 
telegraficznych ma być rozszerzonych i trzy nowe urzą­
dzone. Każdy z tych dziewięciu parków otrzyma druty 
na odległość 100 wiorst. Urządzają także apteki po­
łowę. Każdy wstępujący prowizor aptekarski ma pobie­
rać rocznie 1800 rubli pensyi.

Czas odbiera wiadomość, jakoby następca tronu 
wracając z Krymu, zboczył do ziemi dońskich Kozaków, 
gdzić przez dwa dni bawił, podnosząc ich entuzyazm 
dla przyszłćj wojny z muzułmanami. — Następcy towa­
rzyszyła i jego żona ks. Dagmara, co jeszcze większy 
wywołało zapał.

NIEMCY.
Berlin, 16 listopada. Jutro, jak już pisaliś­

my, rozpoczną się w parlamencie obrady nad ustawami, 
dotyczącćmi sądownictwa. To tćż wszystkie frakcye od 
dni kilku częste odbywają sesye w celu porozumienia się 
co do przyszłej taktyki. Los ustaw spoczywa w ręku 
narodowo-liberalnego stronnictwa, bo frakcya ta, jak wia­
domo, najliczniejsza. Jaką ona zajmie postawę w obec 
uehwał komisyi sprawiedliwości i Rady związkowćj, do 
tćj chwili nie wiadomo. Większość pójdzie za wskazów­
kami rządu, tak pisze Frankfurter Z tg., a szczu-

płe tylko grono członków’ nie zgodzi się na to, na co 
w żadnym razie zgodzić się nie można. Widoczna tćż, że 
i rząd ze swej strony robi, co może, ażeby pozyskać więk­
szość głosów dla ustaw, wywołać rozterki w stronnictwie 
narodowo liberalnem i w ten sposób odnieść zwycięztwo. 
Przekonywają nas o tćm artykuły Norddeutsche 
AllgemeineZeitung i MagdeburgerZtg. 
a korespondent berliński Koln. Z tg. przestrzega nawet 
dość wyraźnie, ażeby większość partyi narodowo-liberal- 
nćj nie dała się porywać wymownym słowom zasłużo­
nego posła. Posłem tym jest dr. Lasker, który podo­
bno w kwestyach zasadniczych nie myśli odstąpić od 
uchwał komisyi sprawiedliwości. Zdaje się, że rada zwią­
zkowa nie jest pewną, czy uda jćj się przeprowadzić 
swoje uchwały, tak podnosi Frankf. Z tg., i dla tego 
przywoła z pewnością na pomoc księcia Bismarcka. Już 
przecież rozchodzą się pogłoski, że książę opuszcza swoje 
tusculum, z pewnością nie po co innego, jak żeby w 
ostatecznćj chwili, przy trzecićm czytaniu zabrać głos, 
przemówić kilka słów patryotycznych, zrobić jakiś lichy 
kompromis — i postawić na swojćm. Znane to mane- 
wra, pisze organ p.Sonnemanna; dziwna jednakowoż, że 
udają się zawsze. — Voss. Z tg. uskarża się też na 
to, że tak przedłużają się obrady nad pomieniouemi 
ustawami i przypisuje w tćm winę rządowi. — Gdyby 
bowiem rada związkowa rychlćj się była zastanawiała 
nad uchwałami komisyi, to parlament zaraz po swojćm 
zwołaniu byłby rozpoczął rozprawy. Wedle pomienio- 
nego dziennika wystąpi stronnictwo postępowe i w bie- 
żącćj sesyi z wnioskiem o udzielenie dyet członkom par­
lamentu. — Na posiedzeniu dzisiejszćm zajmowano się 
mniejszemi projektami, nie przedstawiającemi ważniej­
szego interesu.

AUSTRYA I WĘGRY.
ft Wiedeń, 15 listopada. Na posiedzeniu Izby 

deputowanych w dniu 14 b. m. przedłożył rząd projekt 
do ustawy o poborze kontyngensu rekruta na r. 1877. 
Herbst oznajmia, iż sprawozdanie komisyi obradującej 
nad ustawą karną będzie przedłożonćm Izbie jeszcze w 
ciągu tćj sesyi. Izba odrzuca 108 głosami przeciw 73 
wniosek Zallingera, aby nad odpowiedzią prezesa gabi­
netu w sprawie okólnika do namiestników, polecającego 
czuwać surowo nad prasą, przystąpić do rozpraw. W roz­
prawach nad reformą administracyi politycznćj przema­
wiali Kronawetter przeciw, Wittmann za, Hohenwart 
przeciw. Posiedzenie zostało zamknięte z powodu zasła­
bnięcia Hohenwarta. Herbst oświadczył w Izbie, iż ko­
misya dla spraw karnych nie może obradować nad wnio­
skami o pijaństwie i lichwie dla braku czasu. Duna­
jewski wnosi o wybór osobnćj komisyi z 9 członków, w 
którćj zasiadałoby kilku deputowanych z Galicyi. Wnio­
sek ten został przyjęty. Następne posiedzenie w piątek 
dnia 17 bm. Mowa Hohenwarta sprawiła dobre wraże­
nie. Krytykuje on wniosek komisyi, który zmierza do 
ograniczenia samorządu gminnego, a zamiast roformy 
władz administracyjnych, zaleca mówca zespolenie wy­
działu krajowego z namiestnictwem, któreby sejmowi 
odpowiedzialnem było za wykonanie ustaw krajowych.

W komisyi budżetowej Izby austryackiej dr. Gi- 
skra poruszył kwestyą zachowania się jenerała Ro- 
dicza. Minister br. Lasser oświadczył na to, że o- 
becny namiestnik dalmatyński jest zarazem komendan­
tem wojskowym, i w tym charakterze nie podlega rzą­
dowi przedlitawskiemu. Każdy namiestnik podlega każ­
demu ministrowi, br. Lasser może zatem mówić tylko o 
czynnościach br. Rodicza należących do zakresu spraw 
wewnętrznych. Br. Lasser zna br. Rodicza od r. 1848 
i nie spostrzegł w nim nigdy tych aspiracyi, które mu 
teraz przypisują. Rodicz był mężem zaufania bana Je- 
laczica, który w r. 1849 państwową konstytucyą ogłosił. 
Br. Lasser musi żądać dowodów, że br. Rodicz zmienił 
swoje usposobienie. Rodicz posiada krzyż Maryi Teresy 
i brał znaczny udział w zwycięzkich bitwach, należą mu 
się zatem słuszne względy za jego długoletnią, pełną za­
sług służbę. Stósunki z dalmatyńskim wydziałem kra­
jowym są ubolewania godne. Rząd nie mógł zezwolić 
na to, ażeby mianowanego/ przez cesarza marszałka 
wyparto z urzędu i czuwał tylko nad tćm, ażeby mar­
szałek nie przekroczył ordynacyi krajowćj. Wybory są w 
toku. Minister br. Lasser spodziewa się rychłego uregulowa­
nia tej sprawy. Z temi zatargami Rodzicz nie ma ża­
dnego stosunku. Starał się on tylko o wytworzenie stron­
nictwa pośredniego po austryacku usposobionego. Pomoc 
dalmatyńskich deputowanych Rady państwa w wielu wa­
żnych kwestyach była głównie dziełem Rodicza. Baron 
Lasser wie wprawdzie, że Rodicz jest Słowianinem i 
żywi słowiańskie sympatye, ale za to nie można mu ro­
bić żadnego zarzutu. Br. Lasser mówi dalćj o rostrzy- 
gniętćj sprawie wyborczćj w Trau. W zasadzie Rodicz 
miał racyą, ale przy wykonaniu zasady zaszły usterki, 
które minister usunął. Sumiennie może baron Lasser 
powiedzieć, że Rodicz spełniał polecenia rządu. — 
Pewną samodzielność namiestnik zawsze posiadać 
musi. Twierdzeniu, że Rodicz należy do Omladyny, 
nie wierzy br. Lasser, tak że nawet wystosowanie w tej 
mierze pytania do Rodicza uważałby za krok nieuspra­
wiedliwiony; o śledztwie nawet mowy nie ma. Jeżeli 
Om lady na jest taką, jak ją z wielu stron przedsta­
wiają, to zarzut, że Rodicz należy do niej, równałby się 
oskarżeniu o zdradę stanu, Pod tym względem baron 
Lasser nie ma najmniejszćj wątpliwości, że oskarżenie, 
jest niesłuszne.

F R A N C Y A.
w Pary®, 14 listopada. Na dzisiejszćm posie/ 

dzeniu Izby deputowanych toczyła się dalsza dyskusja 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. Przy 
pozycyi na więzienia poruszono kwestyą pracy więźniów, 
która to kwestyą dała powód do żywych debat naipaiyy- 
zkim kongresie robotników. Deputowany Guichard za­
uważył, że liczba zatrudnionych po więzieniach, robotni­
ków wynosi 28 tysięcy, co znaczną robi konkurencyą 
wolnej pracy, tak że wiele warsztatów i pracowni mu­
siano zamknąć. Celem naprawienia tych stosunków 
wnosi mówca, aby zmienić system, flie oddawać roboty 
prywatnym przedsiębiorcom, lecz kazać pracować w wię­
zieniach dla armii i marynarki. Mówca nie życzy so­
bie, aby zbyt pospiesznie załatwiono się z tą sprawą, — 
lecz aby nowy system zaprowadzono dopićro wtedy, — 
skoro zawarte z przedsiębiorcami kontrakty się skoń­
czą. — Deputowany Tillancourt oświadcza, — 
że istnieje uchwalone w r. 1848 prawo, które przepisuje, 
aby w więzieniach pracowano dla państwa. Mówca żą­
da, aby prawo to obecnie zastósowano. Komisarz rzą­
dowy, dyrektor więzień oświadczył się przeciw wnioskowi 
Guicharda, bo przyjęcie go zaszkodziłoby przemysłowi 
trudniącemu się wyrobami artykułów dla armii i mary­
narki i przez to nieosiągniętoby pożądanego celu zape­
wnienia wolnej pracy. Dyrektor więzień dodał, że rząd 
zajętym jest obecnie organizacyą warsztatów więziennych 
i kwestyą więzienna załatwioną będzie wedle żądań o- 
gółu. Deput. Nadaud zauważył na to, że w r. 1871 o-

świadczono się na korzyść pracy więziennej dla 
Gdyby zaprowadzono system podziału zarobku/ 
tem zyskałoby i państwo, i więźniowie. — W toku 
była mowa o 85 dobroczynnych zakładach parv 
którym rada gminna odebrała wsparcie 102,000 
powodu, że zakłady te trudniły się głównie propa» i
klerykalną. Bonapartysta Dreolle żądał, aby pa­
dało do dyspozycyi powyższą sumę zakładom dobro, 
nym. Floąuet, członek stronnictwa radykalnego oś, 
czył na to, że Izba nie ma nic do czynienia z uc 
łami rady gminnćj, która sama w tćj mierze stan, ]
działała z namysłem. ,■ r

Rozkaz mobilizacyi sześciu korpusów rosyjskich i 
różne niepokojące wiadomości nadchodzące co do j?cyc 
wy wschodniej, zatrwożyły wielce parlamentarne pano1 
wersalskie i dały powód do przydłuższych narad, pszeg 
zabrauiach deputowaoych, które się w dniu dzisiej, ‘ ]
odbyły, okazała się ogólna nieufność do ks. Dec^ J, 
oświadczono się za tćm, aby, skoro wojna jest już ne 
wie nieuniknioną, powzięto środki mające na celu ar®en 
chowanie przyrzeczonej przez ks. Decazes neutrah dn*°v 
Francyi. Ponieważ dyplomatyczne dokumenta nie | to b) 
przedłożone Izbom w czasie trwania rokowań, post, nme 
wiouo postawić w Izbach wniosek mający na celu ’ 
mianowanie komisyi złożonej z senatorów i deput,) 
nych, któraby dodaną była do boku ministrowi & 
zagranicznych, informowała się od niego o istotnćm 2 
łożeniu rzeczy i obmyślała potrzebne środki w razie, cznie 
gdyby przyszło do groźniejszych wypadków. Kon/ 
ta ma otrzymać bardzo obszerne pełnomocnictw 
mieć nie tylko prawo żądania tajnego posiedzenia • 
lecz i prawo ich zwoływania. Komisya ta ma mieć ci .S 
na oku księcia Decazes i kontrolować go na każi 1*8^) 
kroku.

SERBIA.
# Białogród, 12 listopada. Z Serbii dono 

tylko o przygotowaniach wojennych. Do Stan dar 
telegrafują z Białogrodu pod dniem 8 bm.: Dziś po 
łudniu Czerniajew w pałacu przyjmował oficerów ro 
skich. Powiedział im, że powinni pozostać w Białoj Saski« 
dzie oraz obchodzić się z Serbami z wielką względ nrzew 
ścią. On sam jedzie do Rosyi ale za trzy tygoS Wart; 
wraca a wojna, tego mogą być pewni, z końcem zai rządk 
szenia broni znowu się rozpoczuie. Pomimo tego oh wybór 
rowie rosyjscy wyjeżdżają do domu. Jednakże Bis brano 
gród przez zimę dostanie załogę z brygady rosyjskiej w s k

W hotelu białogrodzkim „pod królem serbskii 3-p. : 
odbył się 11 bm. wielki bankiet na cześć jenerała Cr Kajl 
niajewa. Obecni byli wszyscy ministrowie serbscy z i b a ń: 
jątkiem ministra wojny, który usprawiedliwił się choro Na ce 
Rosyjsko serbski korpus oficerski pojawił się w komj 3 
cie. Minister Risticz wzniósł toast na cześć cara datów 
syjskiego, Czerniajew na cześć „króla serbskiego“ a I 1 
ktorów na cześć księcia Czarnogórskiego. Risticz (Sza: 
maczył następnie w długićj mowie powody, które sk c z a, 
niły Serbią do wypowiedzenia wojny. „Serbia, rzekł 1 z e f a 
sticz — chwyciła za broń w interesie gnębionych pobi 
tymców, ażeby wywalczyć dla nich ludzką egzystencgeb 
Także i Serbia była przez Portę zagrożona, która ki d ż e - 
nasz żelaznym pierścieniem opasała. Walka nie ski g o, 
czyła się wprawdzie zwycięzko, ale Serbia i Czarnogói ł o w : 
które razem mają zaledwie tyle mieszkańców, ilu żołn 
rzy Turcya posiada, stawiały opór przez cztery miesiąceisk i e 
skutek tego węzeł istniejący między północnymi i po! dr. Ł 
dniowymi Słowianami został silniej zawiązany. Szc; J 
golnie Rosya zasłużyła sobie od nas na najserdeczniej! żanoi 
podziękowanie; ona spieszyła nam z pomocą już w piidując 
wszćj serbskićj walce o niepodległość z r. 1812, gdyśtkwali 
skruszyli kajdany rajasów; jćj synowie i teraz przelew w ok 
krew swoją na serbskich pobojowiskach. Serbia osiągnę piera 
w wojnie jeszcze jedną korzyść: zjednała sobie nie tylJmiejs 
sympatyą wszystkich braci słowiańskich, lecz takilna w 
sympatye wszystkich po ludzku myślących ludów Enia z 
ropy.“ by w

Dotąd mówił minister Risticz po serbsku. Nasi który 
pnie, zwracając się do Czerniajewa, wyraził mu w fra 
cuzkim języku podziękowanie serbskiego ludu i rząd dr, I 
Dobrze znanemu w Rosyi zwycięzcy Taszkendu, (!) jen dyski 
uerałowi Czerniajewowi, zawdzięcza Serbia, że pospiposta 
szyło jćj w pomoc tylu oficerów i ochotników z najzni 
komitszych rodzin. Czerniajew w odpowiedzi na moi nzys 
Risticza powiedział, że nie podobna było osiągnąć wi igroi 
kszych skutków, gdyż Serbia postawiła od początk aie r 
wojny całą siłę zbrojną na teatrze walki, gdy tymczase snaca 
Turcya gromadziła ciągle świeże posiłki z Azyi i Afryk 
Serbia nie jest jednakże bynajmniej pokonaną i nigd'0 r 
nie będzie pokonaną, gdyż duch ożywiający lud serbsHki 
na polu walki nie ostygnie, dopóki uwolnienie chrzęścił i r e 
na Wschodzie nie stanie się faktem dokonanym. Mi» 
ster oświecenia Wasilewicz gorące wyraził podzięko« ich« 
nie słowiańskim i obcym komitetom za pomoc niesioUaln 
Serbii a szczególnie „towarzystwu krzyża czerwonego“! 
sanitarną pomoc. Cały bankiet skończył się o północ;

Napływ ochotników do Serbii ustał chwilowo a wiel 
z nich powraca już nawet zupełnie do domów. Zacht 
wanie się ochotników, mianowicie rosyjskich, pozosta 
wiało wiele do życzenia, czemu nawet nie przeczą pe 
tersburgskie dzienniki. Bójki po szynkach i na ulicacl 
zaczepianie i przytrzymywanie porządnych kobiet by! 
na porządku dziennym w Białogrodzie, a sprawcan11 
wszystkich tych (wybryków byli prawie sami ochotnie6"
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rosyjscy, nie wyjmując nawet oficerów. Rozkazu wyda.wes-

nego, aby po 10 godzinie wieczorem nikogo już nie by!
,awn
fflcu

na ulicach w Białogrodzie słuchali prawie wszyscy z wj 
jątkiem samych Rosyan, którzy wałęsali się po całyc 
nocach, śpiewając i hałasując. Skoro jednak rzeczy tal'! 
daleko zaszły, że w biały dzień pochwycili oficerowie ro owi 
syjscy córkę bardzo porządnej rodziny i publicznie za 
częli ją całować — a przypadki takie stawały 
coraz częstszeini napisał minister wojny N i k o 1 i c 
list do jenerała Czerniajewa, w którym w dość ostryc 
wyrazach żądał, aby jenerał Czerniajew przykładnćm u 
karaniem winnych przeszkodził dalszym wybrykom. 
Jenerał Czerniajew rozgniewany na takie wymówkjańi< 
przesłał list ministra Nikolicza ks. Milanowi i żądał je 
go dymisyi
stanęli w jego obronie, lecz ustąpili na jego prośby. -Lj
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Tym (Sposobem padł Nikolicz ofiarą awanturników ro ód.
syjskich.

TURCYA.

■nb
¡en

;yzi
«tty<
:es,* Carogród, 12 listopada Jenerał Klapka o 

był onegdaj przedmiotem owacyi. Pod przewodnictwemni
jenerała dywizyi Szefket paszy udała się deputacya zło-^e
żona z 28 delegowanych do hotelu byzantyńskiego celem 
złożenia jenerałowi węgierskiemu podziękowania narodu ai 
tureckiego za sympatye Węgier. Szefket pasza doręczy! k« 
przy tej sposobności Klapce ozdobny bogato adres. Jem’’ 
Klapka podziękował i odezwał się między ińnemi:

„W uznaniu dobrodziejstw wyświadczonych ze stro 
ny Turcji r. 1849 emigrantom mojej ojczyzny, walczyk 
wielu Węgrów w czasie wojny krymskiej w szeregach
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(lotniczych armii tureckiej. Ja sam należę do tych 
botników. A jeżeli dziś przybyłem do Carogrodu, to 

dko po to, aby w razie wojny przeciw Słowianom za-
¿agnąć się na nowo w szeregi tureckie.“

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 17 listopada. Na wczoraj­
szej rewii wojskowej odezwał się car do otacza-

jenerałów i oficerów w te słowa: 
życzmy naczelnemu wodzowi najle­

pszego powodzenia!
‘ Londyn, 17 listopada. Dzienniki poran- 
„e donoszą, źe minister wojny rozkazał, by w 
arsenale w Woolowieh wyrabiano odtąd tygo­
dniowo 2 miliony naboi a nie pół miliona, jak 
(0 było dotyczas. W wszystkich arsenałach pa- 
„nje ruch ogromny.

Do Daily Telegr. donoszą z Dublina, że 
wszystkim znajdującym się na urlopie w Irlan- 
Jyi żołnierzom rozkazano powracać bezzwło­
cznie do swoich pułków.
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stawę o administracyi armii
pziś dalsze obrady. Izba unieważniła wybór 
legitymisty Dudemaine.
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Zebranie mężów zaufania, mające na celu prace 
przygotowawcze do nadchodzących wyborów do rady
iniejskićj, odbyło się wczoraj wieczorem ua sali hotelu

Białotj Saskiego wśród licznego udziału wyborców należących 
/zględ przeważnie do ludności zamieszkałej po drugićj stronie 
tygod Warty. Przewodniczył p. Józef M o n d r e. Z po- 

rn za, rządku dziennego przystąpiło naprzód zgromadzenie do 
go oti wyboru z swego łona wydziału mężów zaufania. Wy­
że Bii brano na oddział III. okręg 1 p. T a d. Krzyżano- 
żjskiejlws k i e g o , okręg 2 p. Kłosowskiego, okręg 
srbskii 3 p- Ignacego Andrzejewskiego, okręg 4 p 
iła Ci Kajko wski ego. Na oddział II. okręg 1 p. Ur- 
cy z, bańs kiego, okręg 2 p. Płoszyńskiego. — 
choro Na cały zaś oddział 1. p. Zielonkę.
kom] Następnie przedłożył komitet wyborczy listę kandy- 

cara datów.
1“ a Postawił on w oddziale III. w okręgu 1 p. dra 
ticz tSzafarkiewieza, w okręgu 2 p. dra Rakowi- 
re sk cz a, w okręgu 3 p. Z ey landa, w okręgu 4 p. Jó- 
rzekłizefa Mondrego.
:h pobi W oddziale II. w okręgu lp. Bolesława Leit- 
ystencgebra, p. sędziego Ł y s k o w s k i e g o, dr. Jaż 
dra ki d ż e w s k i e g o, w okręgu 2 p. J. N. Piotrowskie 
ie skigo, p. Cybulskiego, p. Ignacego Ni es i o- 
irnogó łowskiego.
u żotn W oddziale I. zaśj pp. A. P f i t z n e r a, Zupa ń- 
isiącei s kiego, Wł. Jerzykiewicza, dr. Zielewicza, 
i i pa dr. Ł e b i ii s k i e g o.

Szb Przy dyskusyi nad powyższą listą żąda p. T. Krzy- 
czniejs żaiiowski by postawiono dr. R a k o w i c z a, który zasia- 
- w pildując dotychczas w Radzie miejskiej dowiódł, że posiada 

gdyśijkwalifikacye niezbędne reprezentantowi polskiej ludności, 
rzelewiw okręgu pewnym (np, w okręgu 4). Wniosek ten po- 
isiągnipiera dr. Szymański wskazując na to, że w radzie 
nie tyli miejskiej będą na porządku kwestye, np. kwestya szkól 
:z takijna wymagające pewnćj rutyny i doskonałego obznajmie- 
lów E nia z przedmiotem, że przeto baczyć nam należy na to 

by wprowadzić do reprezentacyi takich tylko mężów o
Nasi których wiemy doskonale, że sprostają zadaniu, 

w fra Jedni żądają, by w miejsce p. Mondrego postawić 
i rząd dr. Rakowicza, drudzy dr. Szymańskiego. Po dłuższej 

(!) jen dyskusyi utrzymuje się wuiosek, by obok p. Mondrego 
pospi postawić także dr. Rakowicza.
najznl Dalszym punktem porządku dzielnego jest kwestya 

a ino, irzyszłego walnego zebrania i wybór nowego komitetu 
ląć wi Zgromadzeni zgadzają się ua to, by zwołać walne zebra- 
początkniena wtorek przyszły i pozostawiają komitetowi o- 
mczase sflaczenie miejsca i godziny.
i Afryk Następnie postanowiono urządzić dwa biura i n- 
i nigd 'ormacyjne, jedno w rynku w lokalu p ° ~ 
serbskiego, drugie na Chwaliszewie w lokalu p. Mon-

lrześci) 1 r e g o.
Miii Na tćm zamknął przewodniczący zebranie, którego 

ziękow ichwały poddane zostaną pod zatwierdzenie przyszłego 
niesioi valnego zebrania.
nego“f" 
północ,
) a wiel 

Zacho 
pozosti 
eczą po
ulicacl __ * Teatr polski- W dniu wczorajszym przedstawiono 

iet był i po raz pierwszy komedyą Aleks. Dumasa (syna) p. t.: D y- 
irawcan nna de Lys. W utworze tym, będącym właściwie drama- 
.„hninir■“> bo komicznego żywiołu w nim arcy mało, autor traktuje 
’Onoiini wes(.yą kary wiarołomstwa w małżeństwie, kwestya, która me 
U wydiawno we Francyi wiele piór w ruch wprawiła. Zabić uwo 
nie byl ziciela czy wiarołomną — oto problemat, który starano się 

,„v 7 wf 'edle wymogów sprawiedliwości rozwiązać. Tuez-le albo tuez-la
y stawiano kwestyą. Zobaczmyż jak ją rozwięzuje Dumas w

0 CałyC „ utworze. Piękna, młoda i bogata hrabianka Dyanna (p, 
eczy ta 'arjnicka) wydaną została za mąż za hrabiego de Lys (p. Łu- 
"OWie l'O ćwicz). Odebrawszy powierzchowne jedynie wychowanie, tra- 
znip za bije życie lekko: pragnie zabaw i rozrywek; hołdy składane 

i i-j Pr^z młodzież schlebiają jej, bawi się menu bez względu, 
™y S1e w tej zabawie imię jej i iześć niewieścia cierpią; naznacza 
ko lid przybywa na schadzki. Jedną z takich ma z wicehrabią de 

OStryd'ernon (p. Lubicz) w pracowni malarza, jego przyjaciela P 
dnpm U '!a Aubry (p. Terenkoczyj. Następnie, że pominiemy szcze- uueiii óljr, ¿-g gie z owym malarzem - z znajomości rodzi 
R°m. --¡ę przyjaźń a z „(ej miłość. Mąż, który, mówiąc nawiasem, 
vymÓWK aniedbuje żonę, przebywając w owym czasie zdała od. Fa­
sada! za pośrednictwem swej siostry de Neray (panna Biron)
ip n tpnj°wiaduje się o tern i przybywa do domu. Widzi się z żoną, i 
V od grożą zabici. jej kochanka zmusza ją do natychmiastowego 

OSDy. yjazdu "do ojca, pod dachem którego oczekiwać ma na roz- 
ikÓW rflfód. Zatrzymują się w Lugdunie, dokąd przybywa i Paweł 

■Obry i -widzi się z Dyanną. Zamierzają natychmiast uciec — 
¡emu przeszkadza nagłe zjawienie się n.ęża. Aubry wyzywa 

Pojedynek hr. de Lys, który z szyderstwem odrzuca jego 
Wanię oświadczając, że z kochankiem żony nie pojedynkuje 
i tylko „ się go zabija i jeśli jeszcze raz spotka go w podo- 
oych warunkach, zabije go, poczem wyjeżdża z żoną. Upływa

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
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TZIordz-ił waiunKaon, zauijcKiapiw:esć miesięcy; Dyanna spędza je przy łożu umierającego ojca, 
Inictwefl1 li listy jej do Aubryego ani Aubryego do niej nie dochodzą, 
icya złO' rz.eJr<iuje je maż. Zwątpienie zakrada się do duszy obojga, 
i-o cpIpii) n na°iskiem którego ona postanawia raz jeszcze widzieć się 
5 4,i ■ awłem, zwłaszcza, że dochodzi ją wieść, że ma się żenić.
I naroufl astępuje wj<izenje się w pracowni Pawła w Paryżu - wszy- 
doręczył -bo Wyjaśnione. Snują plany na przyszłość - w tern wcho- 

Jefl-21 rniP i wystrzałem z pistoletu zabija Pawła i . . . la finita 
P^edia!

Tak oto problemat ten rozwiązał Dumas na sposób czysto 
ze Stro- aoeuski; co do nas, nie będziemy się nad jego rozwiązaniem 
walcżyłfl s'dnaw:ali, tego rodzaju kwestye są dla naszego społeczeń- 
.zeregach a Uaj-!upełniej obce; rodzina u nas wolna jeszcze od podobnej

skazy i nadzwyczajnie rzadkie wypadki, gdziehy małżeństwo 
tak lekkomyślnie rozrywało łączące ją węzły. Pomijamy więc 
tę zasadniczą myśl tego dramatu — co do jego ustroju zaś to 
powiemy, że odznacza się, jak wszystkie utwory tego pisarza, 
wielką zręcznością sceniczną, trafném nakreśleniem charakterów 
a wreszcie świetnością dyalogu, w czóm Francuzi są mistrzami.

Dramat ten odegranym był w ogóle bardzo dobrze. W roli 
tytułowej wystąpiła po raz pierwszy na scenie naszej artystka 
teatru krakowskiego p. Parżnicka; z góry powiemy, iż roz­
głos, jaki ją tu uprzedził, usprawiedliwiła najzupełniej. Jéj 
Dyanna de Lys, to skończony i wystudyowany utwór arty­
styczny, w którym zarówno główne rysy jak i najdelikatniejsze 
odcienia z prawdą a naturalnością oddane. Każde uczucie zna­
lazło w niej wiernego tłumacza, jak niemniej elegancya i dy- 
stynkcya dobrą przedstawicielkę. W pierwszym i drugim 
akcie troszkę było afektacyi, szczegół to jednak drobny, o któ­
rym też nawiasowo zaledwie wspominamy. Publiczność skoń­
czoną jéj artystyczną grę nagradzała po każdym akcie wywo­
łaniem kilkakrotnćm.

P Teren koczy wlał w sw-ą rolę tyle uczucia, tyle szla­
chetności, ile tylko było potrzeba, gdyby mu i energii w nie­
których momentach wielce dramatycznych starczyło, nie mieli­
byśmy mu nic zgoła do zarzucenia.

P. Łukowic z a zbyt jednostajną jest gra fizyognomii — 
co czyni go steoretypowym.

P. Lubicz z elegancyą i swobodą oddał swą rolę, i do 
tego rodzaju ról, t. j. salonowych amantów, będzie bardzo od­
powiednim.

O innych wreszcie występujących w téj sztuce artystach 
to w ogóle powiedzieć możemy, że dobrze sekundowali powyż 
szym, tak że całość zasłużyła na zupełne zadowolenie pu­
bliczności.

Jutro: Hrabia René; w roli tytułowej drugi występ 
gościnny p. Parżnickiej.

* Do tutejszej reprezentacyi miejskiej należy obe­
cnie 15 kupców, 1 księgarz, 4 adwokatów i radzców sprawiedli­
wości, 2 urzędników, kapitalistów, 2 cieśli, 1 garncarz, 1 wła­
ściciel fabryki, 1 dyrektor banku, 1 pocztmistrz, ł lekarz.

— * Roki sądu przysięgłych. W dniu 15 b. m. toczy­
ły się trzy sprawy. Pierwsza z nich przeciw nie karanemu 
dotąd 23 letniemu Ludwikowi Weigel o sprzeniewierzenie. 
Podsądnego skazano na 3 miesiące więzienia.

Druga sprawa toczyła się przeciw gospodarzowi Józefowi 
Napieralskiemu z Wronczyna, oskarżonemu o rozmyślne krzy­
woprzysięstwo. Z przebiegu procesu okazało się, że oskarżony 
popełnił wprawdzie krzywoprzysięstwo, lecz nie rozmyślnie, ho 
nie wiedział, że weksel, o który go skarżono, był istotnie prze­
zeń podpisany. Skutkiem tego sędziowie przysięgli uwolnili go 
od zarzutu rozmyślnego krzywoprzysięstwa a sąd skazał go na 
4 miesiące więzienia za nie rozmyślne krzywoprzysięstwo.

Trzecia sprawa dotyczyła ciężkiej kradzieży popełnionej 
przez wyrobnika Simona Laboch z Brodnicy. Podsądnego ska 
zano na 2 lata więzienia w domu karnym i na utratę praw o- 
bywatelskich na równy przeciąg czasu.

— * Ogień. W mieszkaniu rzeźniczki na Chwaliszewie 
zajęły się onegdaj wieczorem od świecy rzeczy, lecz ogień nie 
przybrał większych rozmiarów, gdyż go zaraz spostrzeżono.

— * Ciało kobif-ty około lat 50 mającej, znaleziono w 
dniu 14 bm. na terytoryum należącem do św .Rocha, nad War­
tą. Ciało to musiało leżeć już dość długo, bo twarz i lewa rę­
ka nadgryzione były przez wrony. Zmarła ma ciemne wło­
sy i ubraną była w czarny, sukienny kabat i podartą, czerwono 
garnirowaną suknią. Obok trupa stały skórzane trzewiki; za­
wieziono go do miejskiego li zaretu.

— * Kradzieże. Aresztowano chłopaka z Jerzyc, które 
go na drodze do Jerzyc spotkał urzędnik policyjny niosącego 
beczułkę powideł. Na odnośne zapytanie urzędnika, odpowie­
dział chłopak, że wspólnie z jednym robotnikiem z Jerzyc we 
szli przez okno do sklepu domu przy Żydowskiej ulicy i wy­
nieśli ztaintąd ową beczkę powideł - Pewnej kupcowej przy 
Wrocławskiej ulicy skradziono czarną brązową suknią z tuniką 
i czarną jedwabną suknią. — Wczoraj po południu przy Wo­
dnej ul. Nr. 15 skradziono z małego podwórka kaczkę. Niedługo 
po téj kradzieży przyszli mężczyzna i kobieta w celu ponownego 
skradzenia będących tamże kaczek i gęsi. Lecz spostrzeżono 
ich i zdołano pochwycić kocietę, a mężczyzna umknął.

— * Znany ks. Break proboszcz z Piasków, ma podobno 
w tych dniach otrzymać prezentę od rządu na probostwo w 
Kościanie.

— * Żarnice tak się zagościły w Gnieźnie, że prawie je 
dna piąta dzieci chorowała na nie i choruje dotąd.

— * Fałszywą dw udziestomariiówkę przytrzymano w 
pewnym handlu zbożowym w Berlinie. Przytrzymana dwudzie- 
stomarkówka jest z nowego srebra, ma znak menniczy A. i rok

87 » i bardzo dobrze jest naśladowaną.
— * W Prusach Zachodnich w Lalkowie umarł ksiądz 

Olszewski proboszcz tamtejszy.
— * W Pile pożądanym jest kupiec Polak. Bliższych wia 

domości udzieli p. dr. Przybyszewski tamże.
— t Pogrzeb śp. Maurycego Manna odbył się w Kra 

kowie 15 bm. przy bardzo licznym udziale ludności krakowskiej. 
Wiele znakomitości naukowych, posłów i obywateli uczestni­
czyło w żałobnym orszaku, któremu przewodziło bardzo liczne 
grono duchowieństwa. W kościele obitym czarnym kirem prze­
mówił ks. Zygmunt Goljan, na cmentarzu hr. Stanisław 
Tarnowski.

— * Pamiątki historyczne. W Paryżu według dzień 
ników francuskich, znajduje się obecnie kilka ważnych pol­
skich pamiątek historycznych, przywiezionych tam na sprzedaż, 
a mianowicie berło Jana III, pierścień Stefana Batorego, pie­
częć królewska i kałamarz Michała Korybuta. Sprawozdawca 
Gazette de France wyraża zdanie, że ie przedmioty powin­
ny być nabyte dla muzeum Luwru. Wszystkie te przedmioty 
są z kości słoniowej, rzeźbione bardzo pracowicie i z wielkim 
artyzmem. Na berle przedstawioną jest w płaskorzeźbie bitwa 
pod Wiedniem a nadto znajduje się medalion Jana Sobieskie­
go i medaliony 16 innych królów polskich. Pierścień Stefana 
Batorego jest stalowy z sygnetem w złoto oprawnym, zawiera­
jącym portret króla, rzeźbiony na białym kamieniu; z jednej 
strony herb królewski, po nad którym unoszą się dwaj anioło­
wie, z drugićj król siedzący na tronie przyjmuje hołd repre­
zentantów miasta Pskowa, klęczących przed nim. Pierścień ten 
ogromny, bardzo ciężki, był widać wewnątrz wyłożony grubym 
pokładem złota, którego pozostały tylko ślady. Znajduje się 
on w pudełku z kości słoniowej, okrągłem, zastôsowaném do 
wymiarów pierścienia. Pudełko ozdobione jest portretem rze­
źbionym króla i napisem: Steph. D. G. Rex Polon. M. D. L. 
Rzeźba na spodzie pudełka przedstawia unią Litwy z Polską. 
Pieczęć królewska także w pudełku okrągłem, ozdobiona rzeź­
bami, z których górna przedstawia bitwę, dolna krolowę polską 
otoczoną rycerzami. Kałamarz dzieli się na trzy części. Na 
wierzchniej znajduje się uzbrojony rycerz ze stali emaliowanej 
złotem, pod nim do kola napis: Michał Korybut Wiśniowiecki. 
Druga część stanowiąca piaseczniczkę ozdobiona jest rzeźbą, 
która przedstawia bitwę, trzecia zaś czyli właściwy kałamarz, 
również rzeźbiona, przedstawia orszak królewski i herb Wiśnio- 
wieckich, pod kałamarzem wreszcie znajduje się rzeźba przed­
stawiająca składanie hołdu królowi polskiemu przez Moskwę. 
Jaka szkoda, że takie pamiątki przechodzą jedna po drugiej w 
obce r^ce i rozpraszają się po świecie.

— * Ks. kanonik Kruszyński, administrator dyecezyi 
żytomirskiej, jak donosi Kuryer Krakowski, wywieziony 
został do Saratowa.za to, że się opierał wprowadzeniu języka 
rosyjskiego do nabożeństwa katolickiego. Jednocześnie z Caro­
grodu donoszą, że Rosya domaga się od suLaua najszerszej 
wolności dla jego poddanych.

• • * Żołnierz (ułan) niemiecki nazwiskiem Gurs, w tych 
dniach zbudził s:ę w szpitalu poczdamskim z długiego, bo dwu- 
dziestomiesięcznego letargu. Przez cały ten czas, przedstawiał 
on ciekawy widok żyjącego trupa, i był przedmiotem nauko­
wych badań uczonych i lekarzy całego świata, którzy zdefinio­
wali rzadką chorobę Gursa jako letarg połączony z katalepsyą. 
Głęboki ten i długi sen tak wyczerpał fizyczne i duchowe siły 
c orego, że znajduje się obecnie w stanie bardzo osłabionym, 
ucierpiał na wzroku i słuchu, chodzi z trudnością i zapomniał 
wielu rzeczy, które dawniej umiał, tak, jakby się duch jego 
cofnął wstecz o lat 2-'.

— * Najświeższy numer To warzy sza pilnych dzieci 
wydawanego we Lwowie zawiera ładny drzeworyt większych 
rozmiarów, przedstawiający ratusz we Wrocławiu, piękny wiersz 
Chęcińskiego p n. „Biedni“, początek opowiadania o Kościuszce 
w Sofurze, dokończenie artykułu dr. Z. Rościszewskiego o bur­
sztynie i kilka pomniejszych artykułów.

— * „Pan Tadeusz“ tłumaczony jest obecnie na język 
angielski.

— * Journal Officiel ogłasza konkurs o nagrodę 10,0C0 
franków za napisanie najlepszej symfonii z solami i chórami 
na otwarcie wystawy powszechnej paryzkiéj w roku 1878. .lak 
zwykle w konkursach francuzkich tak i w tym, nie-Francuzi 
wykluczeni są od prawa ubiegania się o nagrodę.

— * Tuilerye paryskie ostatecznie odbudowane będą w 
dawniejszym swym kształcie, to jest podług planów architektu­
ry pana Delorme.

—■ * Lu iność Izraelska. Czytamy w Wędrowcu: 
Ostatnie obliczenie ludności w Warszawie wykazało 9 ,698 
mieszkańców wyznania mojżeszowego. Miasto więc nasze samo 
liczy przeszło dwa razy więcej mieszkańców tego wyznania niż 
cala Francja, Anglia i Włochy razem i więcej zgoła niż każde 
pojedyńczo brane państwo Europy Zachodniej, z wyjątkiem

Prus i Austryi. Można też z pewnością powiedzieć, że War- 
szawa jest obecnie największem miastem żydowskiem w świecie. 
Kto wie czy ludniejsza była Jerozolima za czasów króla Salo­
mona. Stosunkowo do ogółu ludności żydzi stanowią w War­
szawie 33r2 prc., gdy przed 10 laty stanowili 31 prc., a przed 
2-o laty 26 prc. Wielki ten przyrost pochodzi w części z więk­
szej przewyżki urodzeń nad zmarłymi pośród tej klasy ludności 
w porównaniu z ludnością chrześciańską, w części także z na­
pływu żydów z różnych stron kraju, ostatniemi laty szczególniej 
z miast Litwy i Rusi.

— * Siady katastrofy morskiej. Angielski urząd ko­
lonialny podaje do ogólnej wiadomości, że na Hoste-Island 
znaleziono zwłoki dziewięciu rozbitków liwerpoolsk ego okrętu 
San Rafael, pomiędzy któremi kapitana James McAdama i 
jego żony. Ź krótkich zapisków znalezionych przy trupach 
wypływa że nieszczęśliwi zginęli okropną śmiercią głodową.

— * Serbski order lakowy. Deutsche Ztg. opo­
wiada, że w ostatnich dniach rząd serbski u jednego z jubile­
rów wiedeńskich zamówił trzysta sztuk orderu Takowy, z obo­
wiązkiem jak najrychlejszego dostarczenia ich do Białogrodu. 
Nazwa tego orderu serbskiego najnowszej kreacyi pochodzi od 
miejscowości Takowy, gdzie w r. i815 bohaterski pasterz serb­
ski Miłosz w kościółku zaprzysiągł wypędzenie Turków z gra­
nic kraju. Sam order składa się z srebrnego, złoconego krzyża, 
w poprzek którego ułożone są dwa miecze, a szczyt którego 
zdobi, krótki krzyżyk Andrzeja. W środku na przedniej stro­
nie umieszczone są początkowe litery księcia M. O. IV., na od­
wrotnej stronie zaś napis w języku serbskim: „Za wiarę, księ­
cia i ojczyznę.“

— * tVe Włoszech jest obecnie 1126 pism peryodycznych, 
w tej liczbie 387 codziennych. Jedno pismo przypada zatem 
na 32,89 i a jeden numer na 15 mieszkańców.

— * Z pomiędzy 40 publicznych bibliotek Carogrodu 
pierwsze zajmuje miejsce biblioteka sułtana, a po niej wielkie­
go wezyra, założona w r. l7ó2. Pierwsza posiada wiele cen­
nych rękopisów we wschodnich i europejskich językach. Użyt­
kowanie z takowych nie jest jednak publicznie dozwolonem. 
Obecnie zarządził sułtan osobnem irade, aby wszystkie książki i 
rękopisy były spisane w katalogach a ciekawsze z nich przetłu­
maczone na europejskie języki. Koszta przekładu i publikacyi 
chce Abdul Hamid ponieść z dochodów swej listy cywilnej.

— * W Paryżu na przedmieściu Batignolles umarta w 
tych dniach siedmnastoletnia dziewczyna, Eugenia Moreau, do­
tknięta szczególną chorobą wzroku. Nie mogła znosić światła 
dziennego, w nocy zaś i w miejscach ciemnych widziała wszy­
stko z łatwością, nie posługując się światłem sztucznćm, które 
ją również raziło.

— * W jednym z dzienników amerykańskich znajduje 
się następujący inserat: „Panowie i panie! raczcie kasłać, ile 
wam sił starczy, póki czas jeszcze, bo po zażyciu dwóch 
moich pigułek nikt już choćby ckciał kasłać, nie zdoła.“ Tą 
rażą reklama nie dopnie zapewne celu, gdyż każdy kupujący 
będzie się obawiał, czy te pigułki nie zabijają odrazu.

— “ Kalendarz Jutro w sobotę dnia 18 listopada 
Poświęcenie bazyliki ś. Piotra i Pawła, w kalendarzu 
słowiańskim Stanisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 28, zachód o godzinie 
4 minut —

Dnia 18 listopada 1370 pogrzeb Kaźmierza Wielkiego. — 
1655 Szwedzi oblegają Częstochowę. - - 1763 manifest carycy 
— 1794 złożenie broni pod Radoszycami.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Siroaiikę żałobną rodzin 
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego 
przedpłatę:

183. Stanisław Kurnatowski z Pożarowa

wiel-
zloźyli
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■ Nakładem drukarni F. W. Jungfera we Wrocławiu 
wyszła ob cnie osobna odbitka z „ Pflüger’ s Archiv für die ge- 
sanimte Physiologie, Band XIII,“ rozprawy uwieńczonej kon­
kursową nagrodą uniwersytetu wrocławskiego, napisanej przez 
kandydata medycyny p. He liedora Święcickiego, p. n 
„Untersuchung über die Bildung und Ausschei­
dung des Pepsins bei den Batracliiern.“

— * W drukarni instytutu Mechitarzystów w W e 
necyi wyszło świeżo w języku polskim dziełko, p. n.. „Wyspa 
św. Łazarza w "Wenecyi, krótki opis klasztoru ormiańskiego 
y.raz z poglądem na dzieje i literaturę ormiańską, przez Wik­
tora Łanglois, z francuskiego na polski przełożył i wiadomo­
ścią o Ormianach w Polsce pomnożył Władysław K. Zieliński.“ 
Dziełko to dedykował tłumacz Arcybiskupowi Sienny i jene- 
ralnemu opałowi ormiańskiego zakonu Mechitarzystów reguły 
św. Benedykta na wyspie San Lazaro w Wenecyi Grzegorzowi 
Hurmuz.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 listopada.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skarżyński 
z Miedzianowa. Banarski z Warszawy. Chrzanowski z 
Obiecanowa. Leistikow z Bydgoszczy. Chełmski z Króle- 
lestwa Pol. Pani Mowina z Berlina.

HOTEL STERNA EUROPEJSKI. Ahrens z Ostrawy. Neu- 
bert z Altony. Kraemer z Hamburga. Lippmann z Wro­
cławia. Pöhlke z Hainz. Dorn z Berlina. Kühner z żoną 
z Królewca. Schumacher z Berlina.

Z Poznania do Kluczborka:
Pociąg osobowy klasa I -IV o godzioie 6 minut 53 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 12 „ 19 po pot.
Pociąg osobowy

(do Ostrowa) „ I-IV o „ 6 „ 16 wieczór.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
CileYda poznańska, 17 listopada.

Poznań, 17 listopada. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: wilgotne
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 164.----- , listopad-grudzień 162. -, grudzień-styczeń
160.-, styczeń-luty 16 '.—, luty-marzec ‘60., na wiosnę 160.—, 
kwiec'eń-maj 160.

Okowita: stale
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na listopad 30.40.—, grudzień 50.70—.—, styczeń 51.20—, luty 
61.80—, marzec 52.40, kwieć. 53.—-—, kwiecień-maj 53.50-—.—, 
maj 63.80 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 pł.
Żyto: (po 20 ctr.) wypow.---- . Cena wypow. 164. m.

na listopad 164 nom., listopad-grudzień 162 nom., grudz.-styczeń
---- .-----, styczeń luty —.—, luty-marzec —. .—, na wiosnę
160 nom.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.20 m., 

listopad 50.20—. — grudzień 50.70—.—, styczoń 51.30 -, luty 
61.90, marzec 52.60- , kwiecień - , maj —, kwiecień-maj
53.60--.—.

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 m.
(W.) Poznań, 17 listopada. Cenjr mąki. Pszen­

na nr. 0 i 1 17 - .8.50 m., rżana nr. 0 i t 13 —14 mar. 
per 60 kilo.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fan.

7e"po 50 kilo 1Ö 20 9 40 8
- 8 75 8 25 8

7 80 7 10 6
- - 8 — 7 40 7
- — — — — —
- — — — — —
- - — — — — —
- — — — — —
- - — — — — —
- — — — — —
- - — — — — —
- — — — — —
- - 1 60 1 50 1
- — — — — —

— —. _ — _
po 50 kilo. — — — — —

• — — — — —
- - — — — — —

80
10

40

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 listopada 1876 roku.
Pszenicy . . szefe 
Żyta ......
Jęczmienia. . . -
Owsa.................. -

„ nowego . . - 
Grochu do gotów. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cent.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

CłłeYda wrocławgka, 16 listopada.
Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 163.50------płac.,

i żąd., listopad-grudzień 159.6 — pł., kwiecień-maj 161.50------
marek płac., maj-czerwiec . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 197— m. żądano, - .— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, - kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 142.— - m. żądano, na listopad-

grudzień ¡42.------żąd. i pł., kwiecień-maj 148.— m. pł. i żąd.
Groch per looO kilo do gotowania-------- m,, na paszę

— marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 32> m żąd.'
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień —

Olej rzepiowy:per 
- m. żąd, na listopad 
i ofiar., kwie'-ień-maj 70.50- m. ofiar. — płac.

Okowita: per 100 litrów bez obrotu; w miejscu 51.— m. ż. 
50. - ofiar., na listopad i listopad-grudzień 52.------żąd., kwie­
cień-maj 54.30 ż-H. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

1000 kilo 71.50 żądano w miejscu 
i listopad-grudzień 71.— żądano

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki

i-
średni lekki towar

naJ- na naj- naj naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

A Jii: A A A A A
19’ 30 Ï8’ 2-3 2f 40 20’ 60 T7‘ 90 17 10
19 — 18 20 20 40 !9 70 17 20 17
18 70 18 — 17 40 17 — 16 70 16 20
16 80 15 40 ‘5 30 15' - 14 30 13 70
15 40 15 2( 15 — 14 80 14 50 14 30
18 50 18 — 17 20 16 30 16 — 14 80

Ostatnie wiądoiuaśei.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 17 listopada. Zatrzymano 
ruch pociągów towarowych od wczoraj na ko­
lejach warszawskiej, terespolskiej, kijewskiej, brze­
skiej, moskiewskiej, tainbowskiej, saratowskiej, 
charkowskiej, mikołajewskiej i koslewskiej.

Bruksela, 17 listopada. Minister Malon 
oświadczył, iż zaraz po ukonstytuowaniu się 
Izby zażąda zwołania komisyi, która ma się za­
jąć wyszukaniem środków mających na celu 
zabezpieczenia, utrzymanie w tajemnicy i wol­
ność wyborom.

Bukareszt, 17 listopada. Izba przyjęła 
jednogłośnie projekt adresu, uchwaliła kredyt 
400,000 na korpus obserwacyjny nad Dunajem 
aż do grudnia.

Z ara, 17 listopada. Komisarze demarka 
cyjni na turecko-czarnogórskiej granicy zażądali 
przybrania jeszcze po jednym wyższym oficerze 
ze strony Turków i Czarnogórcow. Dwóch de­
legowanych komisarzy udaje się na plac boju 
ostatniej bitwy celem zaznaczenia stanowisk 
stron obudwóch i p; ciągnięcia linii demarka- 
cyjnej.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.
A A A

Rzep............................ 32 — 29 24 —
Rzepik zimowy . . . 31 — 27 50 21 60
Rzepik latowy . , . . . 29 — 25 — 19 50
Lnica ....... 26 60 24 19
Siemię lniane .... 26 — 23 — 20 --

l&ursa telegraficzue.
(Notowania z dnia 17 listopada.) 

S5BCJBECBM, 17 listopada 1876.

209 - 
218 —

155 -
156 — 
162 50

Okowita bez ochoty
w miejscu....................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ....

Owies,
na kwiecień-maj ....

51 50 
51 60 
54 40

160 —
•

Olej skalny.
• 70 50 

73 5.)
na październik-listopad. 24 25

listopada 1876. 
i I Owies — -
¡210 — • na listopad.................... 168 —
219 59 Gal. kol. Kar. Ludwika

Not. « 16 
82 zó

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 października 1876 r.

Z Pozna iia do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2 — 4 o 5 godzinie 33 minut z rana. 
Pociąg osobowy
Pociąg mięszany 
Pociąg osob »wy

1- 3 o 11
2— 4 o 8
1-4 o 11

Z Poznania do
Pociąg osobowy klasa 1 4 o 4

„ „ 1 4 o iO
„ „ 1-4 o 4

przed poi. 
po poi. 
wieczorem.

„ 33
» 1

Wrocławia : 
godzinie 47 minut rano.

„ 45 „ przed

„ „ i—4 o 7 „ 5 „
(do Leszna).

Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia 
Pociąg Osobowy klasa 1—4 o ó godzinie 10 minut ra
Pociąg mięszany
r,-'-:ąg o- b v 

PoCiąc —-Çs-Z lij

(do GoiC. u.).

1 o 11 40 p; sd poi

Pszenica stałe 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Zyto stale 
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń 
na kwiecień-maj . .

Olej rzep, stale.
na..............................
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . . 

BKKkiar, i7
Pszenica wyżej 

na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

Zyto wyżej
w miejscu ........
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, trzyma się
w miejscu ...................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita wyżej
w miejscu...................
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń. . . 
na kwiecień-maj . . . .

169
59 59

166 -

71 50
72 89

53 40 
63 70 
o3 89 
55 4i.,

Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta................
Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . . 
7ł prc. Rumuuy . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...................

Usytis dosyć stałe.

93 75
94 30
94 60
95 70 
70 — 
98 90

9 10
12 75 
60 25 

250 — 
53 50 

231 — 
424 — 

30 —

(łdansk, 16 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze pochmurne i wilgotne, w nocy lekki mróz. 

Wiatr południowy.
Pszenica na miejscu na targu dzisiejszym dobra chęć 

kupna, lecz Idowóz mały bardzo i obrót musiał się przez to 
ograniczyć na 300 ton. Płacone dzisiaj ceny są o 2 marki za 
•'.'•c, wy-łsze aniżeli w pon: ¡ałek, płacono za jarą 131 funt. 
:;C‘ id . 3i inni 202 u irą Iz8 funt. 2o3| m., jasną po­
rosłą 139,-30 fum 2- 3 r . uą 124 funt. 20) m., jasną 126/7
funt. 20 
2oOj m., U 
210 marek 
pł. i ofiar.,

; tO
ilac

m.
2/3,

mpiacono 
)a 163 marę i

ysoko- 
133/4 

ton. Te 
m, żąd 

miejscu bard 
i, 130

1' i - .zklistą 131, 132 funt. 20), 208, 
T 0, 2'1 m, białą 12o/7, 128 funt,
ni; ' stałej. Na kwiecień-maj 210 m. 
D ua regulacyjna 201 m.

‘ stale, krajowe 123 funt 171 m. 
i -i nr, rosyjskie lz2 funt. I -i' m. 
. Termina bez po.lażj. Denar«,
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Owies na miejscu dobry rosyjski 135 do 150, krajowy do 
155 m. za ton.

Jęczmień na miejscu maty 102 funt. 137 m., 106/7 funt. 
141 m. za ton płacono.

Okowita bez dowozu.
Depesze. Londyn, 15 listopada. Angielska pszenica 

stale, zagraniczna wyżej, nadeszłe ładunki lepiej, inne zboża 
bez zmiany. Powietrze wilgotne.

Amsterdam, 15 listopada. Pszenica na miejscu bez 
obrotu. Termina wyżej. La marzec 3i>’. Żyto wyżej 107. 
Rzep 424.

Olej lniany per 10^0 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per ¡00 kilo w miejscu 47.6 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.3- . m. pł., 

na listopad 53.3-1— . , listopad-grudz. 53.3-1—.—, kwiecień-maj 
55-55.7-8 marek płac.

Berlin, 16 listopada. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 
25.80-26.50, nr. 0 i 1 26.50-2?.- m.; rżana nr. 0 26-23.50—
nr.’0 i 1 23 25-22 m.

Gtletda berlińska, 16 listopada.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 185-230 m. wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska -— m. z kolei pl., na li­
stopad --------- pł., listopad-grudzień----------- , kwiecień-maj
217-2!6$ m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 163-190 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie ¡51-158 m. z kolei, nowe rosyjskie 156-1» 4 
— marek z kolei płac., krajowe 185-100 m. z dworca płacono,
na listopad----------, listopad-grudzień 168$----------, grudzień-
styczeń 158-158$, kwiecień-maj —.— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano. . .

Owies per 10CC kilo w miejscu. 135-175 m. wedle ga-
tunku żąd.; szwedzki------ . rosyjski 135-150, nowy pomorski
167-170, wschodnio i zachodnio-pruski 147-166, nowy szląski 
165-170, nowy galicyjski 135- 50, nowy czeski 166-170, 
nowy węgierski 140-160 marek z dworca płacono5 na listopad
156, listopad-grudzień 155-154 płac., na wiosnę 158-154$ marek 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1(00 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 71. marek bez 

beczki —pł.; na listopad 71.6—, listopad-grudzień 71.5—, 
kwiecień-maj 72.8-9 m. pł.

Aukcja.
Z powodu zupełnego zwinięcia interesu, 

sprzedawać będę w poniedziałek, dnia 
wtorek i środę rano od 9 godzi­

ny począwszy w lokalu handlowym Rynek 
56 (F. W. Mewes) wszystkie zapasy towaiów 
składające się, z płótna, czarnego i 
kolorowego jedwabiu, niaterye 
na Milknie, kobierce, pokrycia 
na stoły, dery na konie i do 
■pania, płaszcze, żakiety, fean- 
cuzkie szale przez publiczną licytacją.

Kychlęwski,
(5787) król, komisarz aukcyjny.

Jest do nabycia za pośrednictwem 
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego

zbiór kompletny
RZYM1ELA

h

leszczyńskiego
za cenę 25 tal.

Berlin, 15 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco bez zmiany. Termina wyżej. Wypowiedzia­

no 3,000 cent. Cena wypowiedzialna 2(9— m per 10U<' kil. 
Loco 186-230 wedle gatunku, biała polska 223.»- z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc . plac, cena przecięciowa 

płac., listopad-grudzień 2» 8- .—. płacono, grudzień-styczeń
—. płac., styczeń-luty 1877 płacono, luty-marzec —

pł., marzec-kwiecień — plac., kwiecień-maj 217.5- .--------
płac., maj-czerwiec pł.

Zyto loco słaby interes. — Termina wyżej.
Wypow. 8,00(i cent. Cena wypow. ¡59. m. per 1000 kilogr 
Loco 154.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe------  z ko­
lei i zo statku pł., stare rosyjskie 54.-158. m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 156-165.— m. z kolei pł., wilgne nowe
rosyjskie -—-----m. z kolei pł., nowe krajowe 183-190.— m. z
kolei płacono, na ten miesiąc 159.5-169—płac., cena przecięć. 
— m., listopad-grudzień 159.5-159- płacono, grudzień-styczeń
158.5. . .-----pł., styczeń-luty 877 — płacono, luty-marzec.
marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 163.5— .— p., maj-czerwiec 
162.5-- pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-186 marek 
wedle gatunku. .

, O w i e s loco tylko przedni towar sprzed. Termina bez mt.
Wyp.------ctr. Cena wypow.------- mar. per 10 0 kilogr. Loco
135-175 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 155 nom., listop.-grud. 
164 nom., wczoraj----- pł., grudz.-styczeń — plac., styczeń-luty

Tow.Przemysłowe, ¡i1
W poniedziałek dnia 20 bm o godz.'

8 wieczorem wykład
hs. Tłoczyńskiego

Chemiczne przemiany
roślin.Ol

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i [przez 
wszystkie księgarnie do Dabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

preussiseben Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena; 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edyeya 
książki (2551)

20
broszurek

Zwyczaje towarzyskie |
(Łe savoir vivre)

3] przeważnie

poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżoućj 1 talarr.

ii jest do nabycia w księgarni E. Cal 
¡llera w Poznaniu tudzież we wszy 
¡stkich innych księgarniach. Cena egzem ( 
jplarza 2 Marki.

J Juliusz IV 11(11 i
i|i nakładzca w Krakowie.!

1877 —płacono, luty-marzec — płacono,’— marzec-kwiecień 
—, kwiecień-maj 159 pł., maj-czerwiec----- - pł.

Kukurudza loco słabo. — Termina. bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —.— m. per ¡00'! kilo. 
Loco nowa (32-138 stara 141- 46 m. wedle gatunku; stara moł­
dawska ¡41-142 z kolei płacono, na ten miesiąc — żądano, 
listopad-grudzień ż, grudzień-styczeń pl., kr- iecien-maj 
138 żąd. 136 pł

Mąka rżana stale ale spok. - Wypow.----- ctr. Cena
wyp —.— m per 100 kilogr. Lr. 0 i ‘ per 100 kilog. brutto 
z miechem płynąca pl., na ten miesiąc —. —. pi., listopad-
grudzień 22.70—płacono, grudzień-styczeń 22.73-- -—płac., 
styczeń-luty 1877 22.'5- . pl, luty-marzec —.  .—pł., ma­
rzec-kwiecień - .- -- .—, kwiecień maj pl., maj-czer­
wiec —. —pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań '.13-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per ' 00 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —-------m. Rzepik
zimowy______ m. Rzepik latowy----------- m. Nasienie lniane
---------- m., nasienie lnicze----------- m.

Olej rzepiowy bez interesu i słabo. Wypow z beczką 
100 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
7 1 7 m., bez beczki marek per 100 kilogr Loco z. beczką 
72.9 marek, bez beczki 71.5 m., na ten miesiąc 71.3-71 ?- . 
pł., listopad-grudzień 71.6-71.3— p., grudzień-styczeń 71.8—. 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec, — płacono, 
marzec-kwiecień — pl., kwiecień-maj 72.9-72.8 piać., maj-czer­
wiec .. płacono. .

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco 
marek.

Ólej skalny ożywiony. — Rafinowany (Standard, 
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr), 
Wypowiedziano - ctr. Cena wypowiedzialna m. per
100 kilogr. Loco 47. m„ na ten miesiąc 41.5-45.5 płacono, 
listopad —płacono, listopad-grudzień 44-45.1.— płacono,

@ II © 18 i ■ © i ® B ® II
Specyalny _ __

magazyn gotowej damskiej garderoby
15 Wilhelmowski plac 15

poleca (5638

| smi» jesienny a z mowy sezon 
¡0 g s, kostiumy wełniane od 7x/2 do 30 tal., 

Pilśniowe i plaidt suknie ranne.
Morowe, pilśniowe i watowane suknie, 
Aksamitne żakiety kamgarnowe 
dskinio i welnrowe płaszcze,
S^aietoty cesarskie, tuniki, rotundy po umiar- 

kowanycłLcenach

53 aM 
STM © . » 
05 $ - N » 
» 1 2

5?©
=• 4
3 a

Juliusz Freund @15 WiHielmowsfei plac I5.Ä 

»UBeBRIEBt«

ROBERT SCHMIDT

Obrazy olejne i inne! poleca
poleca

Antykwarnia E. (allieraj

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego.
Kogali liski ego Józefa dz. p. n.

oleśnicko-gnieźnieńska.
Od 20 bm. przewężone będą świeże ryby 

przy wysyłce pospiesznej, pociągami osobo- 
wemi za zwykłą opł«tą od frachtów.

Wrocław, dnia 15 listopada 1876 (5774)
Dyrekcya.

£T2qq!!2Sss!SQS2Z2SSSS!j^^

Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Ualendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Ruforycelli dyecezyi poznali' 
sRiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jńj, tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się. 
Dodatków do nićj, porównanie trzech 
konstytucyi i Nowosiliów w Wilnie.

. . , . ,
Rubrycelli dyecezyi giiieznien- 

skiój z lat 17' 2—1796, 1798— 
1835, 1838—1845, 1847, 1860;

Encyklopedii powszechnej,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Mieszkam obecnie przy Strze 
leckiój ulicy Sr. 21.

J. Grabski B
(5556) inżynier rolniczy. g

ESEESS

Dłużników
moich upraszam o łaskawe uiszczenie 
■dę z winnćj mi należytości; w prze­
ciwnym razie zmuszonym będę dla 
przestrogi publiczności wymienić na­
zwiska ich w gazetach. (5756)

Franke si 
Hotel 3 gwiazdo.

erg-

Berlín, 16 listopad*.

ftiemiSükie $>api»r>.

Pruak. poż. u kona olid.
diu»P.'dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poi. pańs. z 1856 
Listy sast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
lico

Listiast. po«n. (sowę) 
dito dito azląskie

dito lit. A. i C. stare 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zachodnio-pruski*
dito
dito
dito II Bery* 
dito dto 
dito sowa I serya 
dito ditto 1 serya

Listy rent, poinańskie 
dito pruskie 
dito stląskie

4
a

3<

4ł

104. p. 
96.80 p. 
96.99 p. . 
136.10 p.

• P. 
¡94.40 p. 
¡10160 p.
194.30 p.
84.50 p, 
95.25 p.
—• P- 
101, Ł
82.50 p.
93.30 p. 
101.40 p. 
—• P-
—• P-
100.60 p.
-• P- 
94 6J p. 
94 50 i.
96.60 p^

Akoyo bankowe.
Wrocław, bank dyskom li 

dito wekslowy |ł
¡67.25 p. 
|71A0 p.

grudz. —, grudz.-styczeń 44.-44.6 p., styczeń-luty 1877 43- 
luty-marzec 42. pł., marzec-kwiecień — pł.

Okowita mało zmień. — Wypowiedziano ‘•f-.Cco 
Cena wypowiedzialna '35 marek, Per KO litrów a H/j 
10,00'! pr. z beczką. Loco pl., na ten miesiąc 53.“^ 
płacono, listopad-grudzień 53.9-53.6-'3.3 płac., grudzień.^ 
53.2-' 3.6-53.3 p., stycz.-luty 877 p„ luty marz p., J 
kwiecień — p., kwiecień-maj 51.-'6.5-56.3- . pl., maj-cz(| 
56.4-56.ś'-?6.6 pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów a. 100 pre =, 10,000, ppt
beczki loco 53.6-—. pł., na ten tydzień 
pł , styczeń - . płac

Mąka pszenna nr. 00 "0.-28.51- 
0 i 1 26.50-2

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 
100 kilogr. brutto z miechem.

Od

pł., na lisfe?'Pi
jliodzi

nr. 0 28.50-26,5 

i 1 23.25-22 , Kfldafcc:

Administracji Dziennika Poznańskie
W 1 
W 1 
gtra:

Upraszamy ©S®!®» które s( 
życzą, ażebyśmy należności za nade 
nam Ogłoszeni© nie ściągali p, 
zaliczkę pocztową, — o u 
we załączenie do listu, choćby w marł 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel p^j za 
znaczają. *£»

Co

jie wid 
niemy 
;jch w

Prawdziwsi Sławieksy AcSAllft zdatna do zarzą !u org 
tabakę do zażywania z fabry- wiS^Sfg&i j.„„«..»Y .... , - - - - znająca się na g(j. że
ki Fryderyka Wilhelma Braun poleca darstwie kobiecem znajdzie od No m tj 

" ¡nn ¡doku umieszczenie. Adres pod „n nje
. - „ P. P. Eksp. Dz. Pozn. Nr. 5762.

dawniej R Suter i PUUVJ
Wodna ulica Nr. 22/23. 8 / i 1

Cornassier! jg fM g S f " | | | M
| Szczotka do nagniotków I\L
jg znanej i doświadczonej dobroci po 75 fen. ift , z]

Składu: Wilh^Keulander g BWle jl
1 na Wf«s »•*>.« wwsiily^ce

(5784)

(5776)dawnińj

ANTONI SCHMIDT
Poznań, Rynek 63

wszelkie swe odstawione towary na tegoroczną

WYPRZEDA! GWIAZDKOWA
w jak największym doborze po nader zniżonych cenach.

Pomiędzy bezwstydnymi fałszerzami, 
którzy dla łatwiejszego oszukania publi­
czności, nie wahają się naśladować nasz 
Stęmpel fabryczny, a nawet nasz podpis, 
znaleźli się tacy, kiórzy posunęli chic- 
wość swą aź do tego stopnia, źe zastę­
pują jodan żelaza,' główny pierwiastek 
działający naszych pigułek, przez wi- 
tryol zielonawyl!!

Pochlebne zaufanie którem zaszczy­
cają zawsze nasz preparat tak lekarze 
jak i chorzy, wkłada na nas obowiązek

E.

res wS^, 

i żeby i
W Dominium Slaclieiitie przy i

Środzie jest 100,00© dobrze wy-ESiSpeslyCy«. _ r-.
palonej (67 69j j oooooOOĆOOO! togróżl

łSoggiisiiynii*, niainbł, buelyan - 
bi i różne sługi poleca _ _ ¡ydiCEGŁY

na sprzedaż.

300© I

szefli kartofli
nut na sprxe«!aż Hoin. 
Cliomioża g>. Gąsawą.

Stuwczyńsli nska . 
(5781) Sapieżyński plac Nr. urecki

OOOOOOOOOOOi zekają 
Gii»crnaiit i bony, rządzcżyni „ teg 

nomów i służące wskaże ('(iplku
P. Skokalsfea, Wn X? 

Kreutz K rche Nr. u OZPOC' 
- ardzo 

iy się 
umieć

abituryent, poszukuje innego miejsca. jasn( 
oferty pod adr. F. A. BA. Saadlj,

Nauczyciel domov
poste restante. t577t uzeen

Ogier rozpłod.,
6 lat stary, rasy hanowerskiej

(5777)

w ©

FAŁSZERSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
urządzony;Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, zejesi fałszowany, 

jest wspólnirlwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania

zabezpieczenia ich przeciw fałszerstwom 
naezych pigułek. Zaklinamy zatem osoby 
uźt wające nasze pigułki, zanim sądy 
wh iciw/eh krajów uwalnią nas od fał­
sze ty i ich wspólników, aby kupowali 
nas e Pł 1WDZIWE PIGUŁKI u naszych 
kot Spo dentów i aby raczyli odwo- 
ływ ć s ę do dobrei
wat n szych kole- vi 
gów dr gistów apte 
karz .

J pteA rz w Paryia, ulica Bonaparte, 40,

W Poznaniu, w aptekach PP. MAŃKI W1 ZA i JAGIEISK1EG0.

ELIXIR ET DRAGÉES DE Dr RABETEAE

;u stcNa lic życic! damo
akademik, poszukuje miejsca. Bliższa ’ 
w Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 5731. i eui_ i¡e|. t(|

ionferUCZNIĄ
le na

zamiejscowego poszukuję do meg( 'odnit 
dlu kolonialnego (57 tóreti

Otto

Ggrotlïïik
F r y d er y k o w s k a u ' P10 

J J —bno t
znający się dok
na oranżeryi, c auie

luzul
odkryty,

lamojazdy z ruchomem
pokryciem na przodzie jest do nabycia 
za odpowiednią cenę w Dom. Uro- 
dzisko pod Osieczną.

powaniu wina, któryby mógł doła 
równocześnie obowiązki służąceg - 
s/ukuje miejsca. Adres: Jozef 1,^“ 
ski P()d Wągrowcem.___ J (ać t

Blanitczki pod Czempinie Bu Sj

Dom. 
ma na 
letnich

Gorazdowo p. Bożykowo 
sprzedaż kilkadziesiąt dwu-

(5783)

używa się z nieza­
wodnym skutkiem

h przeciw knszlom 
nerwowym, 

katarom, bezgennośel 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadnwalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczki 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Me. M an­
kle wieża. |25[

Sirop du
diPORGE

Niemiec, bana
Meiningn 

Stswarzysi. dyskont. 
(Jotajaki bank kredyt. 
Kwil* okiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
¡Auatryaok.iaklad.kred. 
IToanańs. bank prowinc. 
¡Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont

iiyp.
—. ż.
ilO.
—• P-
62. p.
70 75 p.
230-32 p. 
96 60 p. 
39.75 p.

Szląskie stowarz. bank.¡4
7620 ż. 
87.25 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, innnol. 
Dortmund Union 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berln. Passage^

¡47. o.
77 25 p.
8.75 p. 
36.50 ż.

5 —.
5 23

PP-
5 68.75 p,

18.
6.25r

Ahoye zskłedowe i obilßecyf kese
żolaztwołi.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelitka

dito iijszeetńaka

78.20 p. 
23.10 p.
118.50 p.

(Laureat de Tlnstitut de France)
ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTE AU wypróbowane zostały w szpi­

talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
ie jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, la.

bananów

czystćj rasy Negretti.

(57i uyni 
idym 

(mieu 
t wiert

aucyą, posada natychmiast dool
¡ech;

a

Teatr jolski w ogrodzie Potoc i ‘j
W POZNANIU. pot

ohotę dnia 18 listopada h'6 u

szokują zdatnego

gorzelniki

w
TT/.y PółwśejsUićj „licy Ar «« a

-st ¡nsmieSKlkaíiie o 2 pokojach i ku- 
1 ' dl stycznia pr do wynajęcia. (6700;cbni

Ćhwaiisze w o Si a».
jest do im z przyległościaini z wolnój 
ręki do sprzedania lub do wy izierza- 
wienia. Bliżsź. szczegółów dowiedzieć 
się można przed WiniaramR pizy 
pierwszym Wiatraku. (§768)

, wiet: 
'8
ia b

rabia Rei «Í

poemat dramatyczny w 5 aktaL
o ^od.a5ÍMLÍ|

drugi występ gościnny"’
Łeosatyaiy I®arżgaScF'łs

Po raz. piei ws/.y:

SLu^a w ms giełdach boèlMiskléJ fe possiiasisk tejí

B zesko-grai k<
alioyjska Karo i.ud. 

Kolćj Rudolfa 
Słarehijsko-poznańsksi 
iiórnoszłąs. kol. lit.A.G.

di;„ ut.B.
Austr.-frane. Uolćj pań. 
Austr. póhi. zaobodnis.
lito poł. państ. (Lornb.) 

Wschodniopruska kol.
południowa 

li i. po praw. brz. Odry 
liumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
warszawsko-wiedeńsk. 6 
Marohijsko-pozn. z pr. t |s

lagriflteïisss

¡13.59 p
¡83.2 1-4-2 p. 
¡40.50 o. 
U3.50 p 
¡133. p.
121 p.
424.-25.
196. p.
130. o.

21. p. 
106. p.
12 75 p. 
103.75 p. 
100.90 i, 
184. p. 
;6=.75 p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

I* 5350 ż 
4950 p. 
20. ż 
285 o, 
95.75 p. 
¡251. p.

renta areb. 
papier. 14
losy z 1864. ¡4
losy kredytowe itr. 
losy z 1860 ¡5
losy « 1864 ¡fr.

Rosyj. poż. prem. 1864 p 
dito dito 186& !'

iosyjsk.pob- obiig»sy h 
skarbowe

listy zast. HI «¡u. 
dito now?

Pols, listy likwidaey.in.

i 30. p
¡136.50 p

-V
p-

68.75 p, 
¡60.25 p.

i War.hsty zast.mmj. II cm.
Ameryk 6% °ż. 1
Ameryk, uto eoż. im 5

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta francuska 
RumuA ka pożyczka

104.
U0. P-
9.8.90 p.
102 75 p. 

87.60 ż.

Obligaoye miejskie 
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląski« listy re: t

I-
95
95.50

Akeye bankowe.

Monats w zioeïs-, irsb?*» i

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary *
Austryack. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
? lancaskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
16.23 p, 
16.68 4-

P-
162-25 p.

pt‘>50
¡81.40 p.

l5¡

Poznan» 17 listopada.

Listy rentowe I zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacy« 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaos e

98.
I94.4O
¡96

100 50
98.

Wrooł. bank dysk.
Kwileoki, Potocki i Sp. 
tfeiningski bank kred 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szlaskie stowarz. bank

68.
65

90

222..
7.

86.50

Papiery pruskie.

Pruska poż, ukonsolid. ¡4 
dito dito. ¡4$

Dobrowol. poż. państ. ¡4$ 
Prem. poż. państ. 1855 ¡3$ 
Obligi długu państwa. ¡3$

98.
104.50

131.
,93.50

'¿olsza® koleje

akoBerl.-zgot 
Bergsko- 
Marohijsko-poz

t.
ko. z.

88.
¡78.
14 50

Dnt.Jd«n i nakła-lem drokwai J. L Kraszewskiego (Dr. W. ŁebińskD w Prwnaora,

Górno-szl. lit. A i C. ak, z. i
dito lit. B. ako. s. i 

Wsch. prua, pol. »ko. z. < 
Kolćj po pr. brz Odry.

akoye zak. !
Starogardzko-pozn.ah z ■ 
Brześć.-grajew akc. z. I 
Galio, kol. K, Lud. ak. 1.1 
Kolćj Rudolfa ako. ».

102.

Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 428.
dito półn.-zaohod. ak. z, 
dito poł.-państ (Lomh 

akoye zak,
Rumuńska kol. ako. «. 
Rosyj. kol. państ, ak. 1 
Warszawsko-byd ak.z. 
Warszawsko-wi ak 50.

Zagraniczne papier

Amor. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierów..

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros,-amer.-poi. « 187»

dito i 37!
Ros. aoty bank.

93 50

7i'.5O

hi
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